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Na przednówka
Społeczeństwo wielkopolskie umie trzeźwo 

i spokojnie oceniać każdą sytuację. Dowiodła 
tego jego reakcja na przebrzmiałe już wyda­
rzenia polityczne, które choć żywo komento­
wane, nie zakłóciły naszej coraz bardziej nor­
malizującej się gospodarki. Zbliżający się 
okres przednówka niesie ze sobą wiele trud­
ności, które nieodpowiedzialne jednostki mo­
gą starać się wykorzystać dla siania zamętu 
i plotek. W niektórych środowiskach polskich 
z atmosfery sztucznie wywołanego niepokoju 
zdążyli już skorzystać paskarze i spekulanci. 
Z całą stanowczością trzeba przeciwstawić 
się podobnym dążeniom. I u nas bowiem są 
nieliczne na szczęście jednostki, tłumaczące 
zupełnie opacznie trudności powojenne na­
szej gospodarki.

Trzeba sobie uświadomić, że znajdujemy 
się w najtrudniejszym okresie, lecz jakkol­
wiek sytuacja jest bardzo poważna, nie ma 
powodów do popłochu. Niedobór zbóż, tłu­
szczu i mięsa wyrównuje się pewnymi ogra­
niczeniami konsumpcyjnymi. Ograniczenia te 
zapewnią ludności pracującej aprowizację na 
okres przednówka i stworzą podstawy roz­
sądnej gospodarki, określającej we właściwy 
sposób wobec zagranicy naszą sytuację apro- 
wizacyjną, błędnic dotychczas interpretowa­
ną w związku z wolnym rynkiem sprzedaży. 
Ograniczenia nie są jedynie naszym udziałem. 
Wprowadziły je wszystkie kraje dotknięte 
wojną. W Stanach Zjednoczonych ograniczo­
no wypiek białego pieczywa, w Anglii istnie­
je ograniczenie spożycia chleba.

W nawiązaniu do sytuacji żywnościowej 
odzywają się głosy za całkowitą reglamen­
tacją towarów względnie za wprowadzeniem 
wolnego rynku sprzedaży z jednoczesnym do­
stosowaniem do poziomu cen wynagrodzenia 
za pracę. Obie koncepcje są błędne. Wypo­
wiedział się w tej mierze minister Stańczyk, 
oświadczając, że w sytuacji w której nie ma 
się takiej ilości środków, by można było za­
opatrzyć w żywność całą ludność, chociażby 
tylko w skromnych rozmiarach, powstałoby 
zagadnienie czarnego rynku. W naszych wa­
runkach walka z tym rynkiem byłaby nie tylko 
trudna, ale i bezskuteczna. Nie wolno nam też 
w chwili obecnej przejść na wolny rynek. 
Żeby płacić wyższe uposażenia, trzeba rzecz 
jasna dodrukowywać pieniądze. Ze wzrostem 
pieniędzy nie wzrośnie jednak ilość wyprodu­
kowanych artykułów, wobec czego pieniądze 
stałyby się papierem bez wartości. Jedynym 
więc celowym środkiem gospodarczym jest 
rozumna oszczędność posiadanymi produk­
tami i sprawiedliwy podział ich między lud­
ność.

Wierzymy, że pobyt w Warszawie szefa 
misji żywnościowej na Europę b. prezyden­
ta St Zjednoczonych — Herberta Hoovera 
przyczyni się do rozwiązania problemu apro- 
wizacyjnego w Polsce. Zasługujemy na po­
moc, gdyż wyniki naszej pracy rokują nadzie­
ję, że w niedalekiej przyszłości potrafimy się 
wydźwignąć z trudności. Przekona o tym ka­
żdego choćby pobieżny rzut na wyniki naszej 
produkcji przewyższające osiągnięcia Fran­
cji, Belgii czy Włoch. Wydobywamy blisko 
10% więcej węgla aniżeli przed wojną, prze­
mysł hutniczy osiągnął 65% poziomu przed­
wojennego, przemysł metalowy oraz włókien­
niczy 45%, chemiczny 35%, Chorzów daje 85 
ton azotu dziennie wobec 68 ton przed wojną. 
Produkcja sałetrzaku wynosi 170% przedwo­
jennej, wreszcie przekroczyliśmy 1939 r. wy­
twarzając 3,5 miliarda KWh prądu, wobec 
3,2 miliard. KWh przed wojną. Na wszyst­
kich odcinkach doganiamy po roku pracy, 
trzeci rok z czasów po pierwszej wojnie. Po­
moc więc, jaką udziela nam zagranica — 
służy najbardziej istotnym celom.

Do poprawy sytuacji musimy się jednak 
przyczynić i sami, zwalczając szkodliwą psy­
chozę, niszcząc w zarodku plotki oraz nie­
prawdziwe insynuacje. Wyjścia z trudności nie 
przyspieszy się załamywaniem rąk, lecz dal­
szym podniesieniem wydajności pracy i prze-

„Polsce przyświecają dwa cele: 
utrzymanie pokoju i utrzymanie niepodległości

daniem tymczasowego Rządu Polskiego jest 
utrzymanie pokoju świata.

« „Prawda-
o posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa
Moskwa (PAP). W komentarzu na temat 

przebiegu obrad sesji Rady Bezpieczeństwa, które 
doprowadziły do wycofania się przedstawiciela 
radzieckiego, ambasadora Gromyko, „Prawda" 
zamieściła dłuższy1 artykuł, w którym stwierdza, 
że „dyskusja w sprawie perskiej była całkowicie 
niepotrzebna, a samo zagadnienie sztucznie roz- 

Dziennik stwierdza, że rokowania pomię-

zu, które jest stolicą Azerbejdżanu, oraz że Ro- 
janie ściągają wszystkie posterunki na drodze na 
południe od Tabryzu. Komunikacja pocztowa i te­
lefoniczna pomiędzy Teheranem a Tabryzem zo­
stała wznowiona. Rzecznik rządu perskiego od­
mówił udzielenia wyjaśnień w sprawie zapytań, 
które skierował do jego rządu sekretarz gene­
ralny O. N. Z. — Trygwe Lie.

W Nowym Jorku przypuszcza eię, że odpowie­
dzi na zapytania skierowane do rządu sowieckie­
go i perskiego nadejdą jeszcze przed najbliższym 
posiedzeniem Rady Bezpieczeństwa wyznaczonym

Nowy Jork (obsł. wt). Najbliższe posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa O. N. Z. wyznaczone zo­
stało na środę, 3 kwietnia na godzinę 11 rano.

Jak wiadomo kilkudniowa przerwa w obradach 
Rady Bezpieczeństwa ma na celu umożliwienie 
rządowi rosyjsko-perskiemu złożenia oświadcze­
nia na temat zatargu persko-sowieckiego.

Szczególne zainteresowanie wzbudziła osoba 
ambasadora Iranu w St. Zjednoczonych Husseina 
Allaha. Jak wiadomo premier irański oświadczy! 
w wywiadzie, który byt szeroko omawiany przez 
dzienniki amerykańskie, że żyw. pełne zaufanie 
do osoby ambasadora Allaha Bo gdyby było 
inaczej powiedział premier irański, to ambasador 
irański przestałby być ambasadorem irańskim w 
Waszyngtonie i reprezentantem tego kraju przed 
Radą Bezpieczeństwa. Premier irański stwierdził 
również, że oświadczenie złożone przez ambasa­
dora Husseina Allaha przed Radą Bezpieczeństwa 
było zgodne z rozmowami, które premier toczył 
w Moskwie z premierem Stalinem i ministrem 
spraw zagranicznych Mołotowem. Premier irań­
ski przypomniał również uchwałę Rady Bezpie­
czeństwa w czasie sesji w Londynie i stwierdził, 
że ambasador perski przedkładając sprawę Ra­
dzie Bezpieczeństwa działał w myśl uchwal lon­
dyńskich.

Jak wiadomo przedstawiciel Polski w Radzie 
Bezpieczeństwa, którym jest ambasador R. P. 
przy rządzie amerykańskim prof, Lange, udzie­
lił wywiadu dziennikarzom amerykańskiego dzien­
nika New Jorku Timesa, w którym wyjaśnił swe 
stanowisko, które jak oświadczył ambasador 
Lange było fałszywie interpretowane przez niektó­
rych dziennikarzy. W oświadczeniu tym ambasa­
dor podkreślił, że na każde posiedzenie Rady 
przychodził z nastawieniem obiektywnym i że 
dopiero po dyskusji na dany temat decydował 
jak będzie głosować. Ambasador Polski przypom­
niał, że gdyby wniosek Australii był pierwszym 
poddanym pod glosowanie, przedstawiciel Pol­
ski byłby za nim głosował. W dalszym ciągu 
swego wywiadu ambasador Polski wyjaśnił, że 
polityka zagraniczna Polski ma dwa cele: utrzy­
manie pokoju i utrzymanie niepodległości Polski, 
które to problemy są ściśle ze sobą związane. 
Albowiem, mówił ambasador Lange, niepodległość 
Polski istnieć może tylko w świecie pokoju, a z 
drugiej strony nie może być pokoju światowego 
bez niepodległej Polski. Pod żadnym warunkiem 
Naród Polski nie wyrzeknie się swej niepodległo­
ści, mówił ambasador. — Całe dzieje Polski są 
tego dowodem. Stwierdził on również, że za­

KoiaSerencga pokojowa w Paryżu 1 maja br.
Warszawa (obsł. wł.). Rząd francuski 

otrzymał w niedzielę odpowiedź z Waszyng­
tonu w sprawie przyszłej konferencji poko­
jowej w Paryżu. W nocie tej rząd St. Zjed­
noczonych udzielił swej aprobaty na otwar­

Dwa oświadczenia w sprawie polityki zagranicznej
Londyn (obeł. wł.). W ubiegłą sobotę zło­

żone zostały dwa oświadczenia w sprawie poli­
tyki zagranicznej Francji i St. Zjednoczonych. 
Pierwsze złożył premier francuski Gouin, drugi 
ustępujący ambasador amerykański w Londynie. 
Premier francuski oświadczył w Paryżu co na­
stępuje: Kamieniem węgielnym francuskiej poli­
tyki zagranicznej jest odrzucenie groźby podziału 
świata na dwa przeciwstawne bloki. Francja pra­
gnie zawrzeć z W. Brytanią taki sam sojusz pod 
względem zaufania i solidarności jak istniejący 
sojusz ze Związkiem Radzieckim. Gdyby z tych

Pomyślniejsze nieco widoki aprowizacyjne
Londyn (API) Agencja Reutera publikuje 

wywiad z szefem delegacji hinduskiej na konfe­
rencję żywnościową w Waszyngtonie — air Ra­
paswami Mudalinr. Rapaswami oświadczył, że 
sytuacja żywnościowa na świecie nie przedstawia 
się talk groźnie jak przedtem. Na polepszenie się 
warunków aprowizacyjnycb wpłynął przede 
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strzelaniem z całą skrupulatnością wydanych 
zarządzeń. Wojna minęła — miną również 
trudności powojenne. Od nas zależy, kiedy 
staną się tylko wspomnieniem z dzisiejszych 
dni.

Jółtt Tułatituńcz

dęte“. Dziennik stwierdza, że rokowania pomię- , godz. n ed południem,
dzy Związkiem Radzieckim i Persją doprowadziły '
do porozumienia w sprawie wycofania wojsk ra- ■ p . nomocv aosnodarczei ONZ
dzieckich i tym samym dyskusja na ten temat na ' rersla ząaa pomocy gobpuuarozej uzna. 
Radzie Bezpieczeństwa była bezprzedmiotowa.
Mimo jasnego i uzasadnionego wniosku Gromyko,
przeciwstawili mu się przedstawiciele rządów 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii i do­
prowadzili do odrzucenia wniosku. Jest rzeczą 
charakterystyczną — powiada dziennik — że 
niektórzy członkowie Rady Bezpieczeństwa wy­
kazali bardziej nieprzejednane stanowisko niż 
premier perski, który uznał, że odroczenie dysku­
sji jest możliwe.

Londyn (obsł. wł.). Z doniesień konsula ame- ■ narodu perskiego nie posiada najkonieczniejsze- 
rykańskiego w Tabryzie wynika, że Rosjanie, go sprzętu i odczuwa dotkliwy brak żywności 
przygotowują się do opuszczenia miasta Tabry- ' i odzieży. ______________

Wybory w Grecji pod znakiem terroru
Warszaw* (obsł. wł.). Dotychczas brak 

jeszcze ścisłych wiadomości o wynikach wyborów 
w Grecji, które odbyły się dnia 31 marca rb. 
Jeżeli chodzi o charakter wyborów, to stwierdzićjezen cuouzi o uuaiitMci ------- .
należy że odbyły się one w atmosferze terroru. EAM i członkami partii prawicowych. W cza-

----- •• • ■ J ------ sje zaj^ 30 zwolenników partii EAM odniosło
rany, a jedna osoba została zabita. Oficjalne 
wyniki wyborów będą ogłoszone za 10 dni. Ko­
munikat o wyborach ma być ogłoszony jednocze- 

~ ■ ' Wa

Według przewidywań korespondentów zagra­
nicznych, na zasadzie dotychczasowych wyników, 
skrajna prawica niewiele zmieniła swój stosunek 
sił. Populiści powiększą prawdopodobnie ilość 
mandatów kosztem partii liberalnej i stronnictw 
centralnych. W niedzielę przedłużono termin gło­
sowania o 3 godziny. Zarządzenie to zostało 
wprowadzone, aby umożliwić głosowanie tym 
wyborcom, którzy w godzinach rannych wstrzy­
mali się od wzięcia udziału w wyborach.

Z wielu miejscowości nadeszły wiadomości o 
starciach pomiędzy ludnością i policją. Do po­
ważniejszych zajść doszło w miejscowości po­
łożonej na południe od Saloniki. Jak donoszą,

cie konferencji w dniu 1 maja. Dotychczas 
nie nadeszła do Paryża odpowiedź w sprawie 
uznania tego terminu od Zw. Radzieckiego 
i W. Brytanii.

dwóch układów mógł powstać następnie jeden 
układ trzeci. Francja powitałaby z radością i za­
dowoleniem takie rozwiązanie stosunków między­
narodowych.

Ambasador amerykański oświadczył w przemó­
wieniu radiowym w Waszyngtonie co następuje: 
Nasze obecne stosunki z Brytyjską Wspólnotą Na­
rodów stoją na wysokim poziomie cywilizacji. 
Wierzymy w to, że stosunki między innymi kra­
jami — członkami ONZ, osiągną również ten 
poziom.

wszystkim fakt, że Ukraina i Białoruś zostały wy­
zwolone już w r. 1943, co umożliwiło Zw. Radziec­
kiemu zwiększenie eksportu zboża. Mówiąc o kra­
jach posiadających nadmiar pszenicy, Rapaswami 
owświadczył, że Australia robi wszystko co jest w 
jej pomocy, by zaspokoić potrzeby innych krajów. 
Kanad* stosuje nadal przepisy kontrolowania eta­
nu produkcji żywnościowej. Projektowane jest 
wydanie zarządzenia, na mocy którego farmerzy 
będą zobowiązani sprzedać połowę awoicb zapa­
sów zboża rządowi Żniwa w Ameryce Półn. za­
powiadają się dobrze i St. Zjednoczone będą 
mogły udzielić ' pomocy krajom zagrożonym gło­
dem. Prezydent Truman osobiście zapewnił Ra­
paswami Mudalinra, że rząd St. Zjednoczonych 
dołoży wszelkich starań, aby umożliwić wspólnej 
komisji żywnościowej rozszerzenie akcji pomocy 
dla zagranicy.

..____ , , . . pe
cii się do ONZ w sprawie udzielenia Persji po­
mocy gospodarczej i społecznej. W tym celu 
rząd perski zaprosił rzeczoznawców spośród ko­
misji społeczno-gospodarczej ONZ oraz Rady 
Bezpieczeństwa. Eksperci ci mają zbadać wa­
runki pracy w Persji. Według oświadczenia pre­
mier perski domaga się wprowadzenia 5-letnie- 
go programu pomocy gospodarczej i społecznej. 
Żądania te motywowane są tym, że większość

partio monarchistyczne dokonały szereg napa­
dów, i monarchiści posiadają broń, którą otrzymali 
na okres wyborów. W Atenach doszło Uo poważ­
nych zajść ulicznych pomiędzy członkami partii

munikat o wyborach ma 
śnie w Atenach, Londynie, Paryżu i 
nie.

Warszawa fobsł. wł.). Jeden z koresponden­
tów dyplomatycznych w Atenach podaje, iż par­
lament, który powstanie w wyniku niedzielnych 
wyborów, nie może wróżyć długiego życia. Zda­
niem korespondenta parlament ten nie rozwiąże 
palących zagadnień greckich, nie będzie on bo­
wiem wyrazicielem całego społeczeństwa grec­
kiego.

Największe bojkotowanie wyborów zaobserwo­
wano w północnej Grecji — w Salonikach Areszto­
wano tam kilkaset osób. Monarchiści uzyskali 
najwięcej głosów na Peloponezie Premier So- 
phulis powrócił w niedzielę dc Aten ze swego 
okręgu wyborczego w Salonikach.

Londyn (obsł. wł.). W wyniku wyborów w 
Grecji okazało się, że monarchiści otrzymali do­
tąd największą ilość głosów, nie wydaje się jed­
nak, aby zdobyli oni absolutną ilość w stosunku 
do innych stronnictw politycznych.

Ogółem na terenie całego kraju wzięło udział 
w wyborach około 70°/« osób uprawnionych do 
glosowania. W ośrodkach prawicowych glosowało 
nawet 80% wyborców. W okręgach pozostają­
cych pod wpływem lewicy nie więcej jak 50%.

W czasie starć związanych z wyborami zabito 
dotychczas 18 osób, 18 żandarmów zginęło w pło­
mieniach płonącego posterunku policji, 8 innych 
poległo na miejscu. , , ,

Wyniki pierwszych obserwacji z wyborów ogło­
szone będą 10 kwietnia.

Jugosławia
ratyfikowała umów? z Polską

Warszawa (obsł. wł.). Parlament jugosło- 
słowiański ratyfikował umowę o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy, zawartą pomiędzy Federacyjną 
Republiką Jugosłowiańską a Rzeczypospolitą 
Polską.

Vaszyngto-

Co Hoover oświadczył 
po wyjeździ© z Polski
Nowy Jork (obsł. wł.). B. prezydent Sta­

nów Zjednoczonych. Hoover, oświadczył po swo­
im pobycie w Warszawie, że 5 milionów dzieci 
w Polsce winno otrzymać natychmiast większą 
ilość żywności, jeżeli naród polski ma powstać 
z popiołów.

B. prezydent Hoover dodał również, że więk­
szość Polaków żyje chlebem i kartoflami,

Hoover w Helsinkach
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 

z Helsinek, iż przewodniczący amerykańskiej 
misji żywnościowej b. prezydent Hoover, po 
omówieniu z rządem fińskim sytuacji aprowiza- 
cyjnej w Finlandii, udał się do Sztokholmu,
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Stronnictwo Pracy za referendum ludowym
Wiruiwi (obsł. wł.). Na zjeździć Stron-1 te Stronnictwo Pracy akceptuje w całej rozcią- 

nictwa Pracy w Krakowie prezes tego stronnictwa głości dokonane reformy społeczne i gospodar- 
Popiel, w czasie przemówienia, w którym mó- cze. Mówca podkreślił, że uważa za słuszną re­
wii o polityce zagranicznej, wykazał, że jedyną 1 zolucję PPS o przeprowadzeniu referendum lu- 
z licznych koncepcji politycznych jest pozytywne dowego, w którym społeczeństwo wypowiedzia- 
ulożenie stosunków ze wschodnim sąsiadem. Mó- 1 loby się na temat ustosunkowania do spraw po- 
wiąc o polityce wewnętrznej, Popiel stwierdził, j Utyki i ustroju.

Skład nowego rządu bułgarskiego
Sofia (PAP). W nowym rządzie bułgarskim,

utworzonym przez premiera Gieorgiewa, biorą 
udział wszystkie partie polityczne należące do 
frontu patriotycznego. Teki zostały podzielone, 
jak następuje:

Minister spraw zagranicznych — Kuliszow, 
minister spraw wewnętrznych — Jugow, minister 
oświaty — Kosturkow, minister sprawiedliwości
— Koraw, minister finansów — prof. Stefanów, 
minister obrony narodowej — płk Weiczew, mi­
nister handlu — Nejkow, minister rolnictwa — 
Obów, minister komunikacji , poczt i telegrafów
— Popow, minister informacji i sztuk pięknych
— Kazasow, minister do spraw elektryfikacji 
i bogactw naturalnych — Kostow, minister prze­
mysłu i rzemiosła — gen. Lilkow. Przewodniczą­
cym Naczelnej Rady Gospodarczej został Ter- 
pieszew.

Pierwsze posiedzenie nowego gabinetu odbyło 
się 31 marca, po czym minister informacji Kaza-

Repatriacja Polaków z amerykańskiej 
strefy

Warszawa (obsł. wł.). Od dnia 1 kwietnia 
rozpoczęła się akcja repatriacji Polaków z ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej. Transporty będą 
kierowane przez Dziedzice i Międzylesie. Władze 
amerykańskie zgodziły się na nieograrr.czanie 
ilości bagażu ludności i na przydzielenie powra­
cającej ludności zapasów żywności na drogę.

Konferencja przedstawicieli ludności 
polskiej w Republice Litewskiej

Moskwa (PAP). W Wilnie odbyła się kon­
ferencja działaczy Związku Patriotów Polskich 
Republiki Litewskiej. Zebrani wysłuchali referatu 
przewodniczącego Wileńskiego Zarządu Obwo­
dowego ZPP Jana Szkopa „o zdobyczach robot­
nika i chłopa w Polsce Odrodzonej'1. Po czym re­
ferat „O sytuacji politycznej w Polsce i na are­
nie międzynarodowej" wygłosił przedstawiciel 
Zarządu Głównego ZPP Gabriel Kaufman. Jak 
wynika z danych przytoczonych w referacie za­
stępcy głównego pełnomocnika dla spraw repa­
triacji, prof. Abramowicza, ogółem z Republiki 
Litewskiej wyjechało do Pobki na zasadzie umo­
wy między Rządem Polskim i Litewskim, około 
80 tysięcy Polaków. W chwili obecnej zareje­
strowanych na wyjazd do Polski jest jeszcze 
ponad 200 tysięcy osób. W ciągu marca wyru­
szyło z Wilna 5 wagonów do Polski, a z całej 
Republiki Litewskiej' 28 transportów. Razem wy­
jechało 33 transportami około 26 tysięcy Pola­
ków, przeważnie rolnicy. Ludność wiejska wy­
wiozła z sobą bydło i ruchomości.

Realizacja uchwały Zachodniego 
Kongresu Dziennikarskiego

Olsztyn (ZAP). — Na wczorajszym posie­
dzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowej, posłem 
do Krajowej Rady Narodowej został wybrany 
jako przedstawiciel ludności autochtonicznej ob. 
Korolewicz - Wilamowski. Fakt ten notujemy z 
zadowoleniem.

Śmiały czyn milicjanta
Warszawa (PAP). Uczeń Szkoły Podoficer­

skiej Milicji Obywatelskiej Auniuk Władysław 
zatrzymał na stacji w Łukowie dwóch osobników, 
jak się okazało członków N. S. Z., oraz odebrał 
posiadaną przez nich broń i dwie walizki z pie­
niędzmi, w których znajdowało się: 3 miliony ma­
rek niemieckich, 2 miliony rubli i 1 milion zło­
tych.

Zatrzymani bandyci usiłowali przekupić Auniu- 
ka, ofiarowując mu za zwolnienie pół miliona zł. 
Próba przekupstwa nie powiodła się, i Auniuk od­
dał zatrzymanych w ręce władz.

Arkadv Fiedler

BENIOWSKIEGO
Europejczyk jest zdumiony: nigdy jeszcze nie 

widział tyle naraz męskich ciał taż pięknych. Ka­
żdy z Antandrojów mógłby służyć jako model 
do klasycznej rzeźby. Ale zarazem Europejczyk 
spostrzega z osłupieniem niezwykłą obcość tych 
ufryzowanych nagusów, ich przerażającą, choć 
zatamowaną dzikość. Spostrzega zuchwały para­
doks tych nagich ciał na gwarnej, nowoczesnej 
ulicy. Czterdzieści lat rządów europejskich spły­
nęły po tych dzikusach, zda się, bez najmniejsze­
go śladu. Nie nauczyły ich widzieć i doznawać 
nowych rzeczy.

Antandroje kroczą po asfaltowej ulicy. Mija 
ich luksusowy Renault. Na chwilę zbliżyły się do 
siebie o jeden krok dwa krańce cywilizacji, odle­
gle od siebie o tysiąo lat rozwoju ludzkiego, — 
w następnej chwili auto wyprzedza wędrowców.

Antandroje nie okazują żadnego zmieszania ani 
strachu. Już widocznie wiedzą, że to jakieś nie­
zrozumiałe zwierzęta-machiny, należące do jeszcze 
mniej zrozumiałych stworzeń o białych twarzach 
i obcej mowie. Nawet uśmiechają się do mijają­
cego samochodu tępym, łagodnym, tajemniczym 
uśmiechem. Drwiącym uśmiechem istoty, która 
nigdy nie rozumie i nigdy nie znajdzie pomostu.

1 Naraz Europejczykowi coś się przypomina. Wi­
dział już przed chwilą ten sam uśmiech. Tajemni­
czy, łagodny, rzeklbyś drwiący. Drwiący. Tak 
uśmiechnęła się do niego piękna Howka. Tak sa­
mo łagodnie i tajemniczo, jak uśmiechali się dzi­
kusy Antandro(e do samochodu, niezrozumiałego 
dla nich zwierzęcia-maszyny.

Czy tak samo, tak strasznie obco? Przykre py­
tanie dręczy Europejczyka, świeżo przybyłego na 
Madagaskar.

Czy rzeczywiście tak samo?

n.
Wyspa, która weki

Madagaskar leży na Oceanie IndyjAim. Jest 
to jego fatum.

Bo na Oceanie Indyjskim tworzą się bujne mon- 
suny i gwałtowne baśnie. W jego wodach odbija­
ją się urzekające gwiazdy tysiąca i jednej nocy. 
Na jego białych plażach brązowi ludzie majaczą 
gorączkowe sny. Jest to świat szarpiących pory­
wów, namiętnych przesądów, straszliwej tęskno­
ty. Jest to Ocean nadziei hardych i płomiennych, 
nadziei wciąż zawiedzionych i wciąż od nowa się 
odradzających.Słońce tu gorące, krew wrząca, 
żądze rozpętane, legendy zuchwałe, żywioły gwał­
towne: z hukiem rozbija się Ocean Indyjski o brze­
gi Madagaskaru.

W roku 1506 w pięć lat po odkryciu przez bia­
łych — oczywiście Portugalczyków — Madaga­
skaru, zdarzył się tu wypadek zwykły, nader po­
wszedni na tych zdradliwych wodach: na wschod­
nim wybrzeżu Madagaskaru, w pobliżu dzisiej­
szej Matitanany, rozbiła się zabłąkana, nieznana 
jawańska dtonka. W kipieli zginęli bez śladu nie 
fortunni żeglarze, a samą dżonkę diabli wzięli i 
fale rozniosły. Nie po niej nie pozostało prócz 
ładunku, mianowicie goździków z Jawy, która

Nowy ambasador perski w Moskwie
Londyn (obsł. wł.). W Teheranie podano do 

wiadomości, że do Moskwy wyjechał przedstaw­
cie! Persji celem przejęcia od dotychczasowego 

oświadczył, iż premier uieorgiew wezwał mini- perskiego który zachorował, obo-
strów, by starali się służyć narodowi wszystkimi | -en-ezentacji Persji w Zw. Radzieckim,
swoimi silami. Dn:a 3 kwietn a nowy rzat. stan'• , , „mości Agencji Prasowej z Tehe-

sow odbył konferencję prasową, na której
oświadczył, iż premier Gieorgiew wezwał mini

Kwiein.a nowy rząu Mair i«-, . j ■> ; Arfonr-iprzed zgromadzeniem narodowym i premier od -Wed U/Ow? pr«4^wicifl Persji uchodzi za czło- 
czyta oficjalną deklarację, zawierającą program ‘a>“, nowy prze^i t
rządowy. | wieka o orientacji prosowieckiej.

Nowy gabinet bsSgśSsika
Bruksela (API). Premier socjalistyczny Yan 

Acker podał dziś do wiadomości publicznej o 
utworzeniu nowego gabinetu. Paul Spaak został 
mianowany ministrem spraw zagranicznych. Pre­
mier van Acker zatrzymuje dla siebie minister­
stwo węgla, podczas gdy Spaak otrzymuje rów­
nież ministerstwo handlu zagranicznego. Nowy 
rząd belgijski składa się z 19 członków, w tym 
6 socjalistów, 6 liberałów, 4 komunistów, 3 człon­
ków partii technicznej. Premier van Acker oświad­

Rokowania holendersko -malajskie na dobrej drodze
Londyn (obsl. wł.). Z wyspy Jawy nadeszły 

dobre wiadomości. Po południu ogłoszono, że 
specjalny wysłannik rządu brytyjskiego Ciarkę 
oraz generalny gubernator Holenderskich Indyj 
Wschodnich, dr van Moock wyjeżdżają z Jawy 
do Holandii w pr’yszłym tygodniu. Oficjalny 
rzecznik oświadczył, że rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami władz holenderskich a nacjo­
nalistami indonezyjskimi poczyniły znaczne po­
stępy. Pozostało już tylko ostateczne powiązanie 
końców. Korespondent radia brytyjskiego donosi 
z Batawii, że przywódca Indonezyjczyków 
Schiarir byl mało rozmowny, ale wyglądał zado­
wolony.

Warszawa (obsł. wł.). Pomiędzy guberna­
torem Holenderskich Indii Wschodnich dr van

Don Juan na widowni faszystowskiej Hiszpanii
Londyn (API). Jak donoszą z Madrytu, par­

tie prawicowe opublikowały oświadczenie pre­
tendenta do tronu hiszpańskiego, Don Juana, w 
którym ujawnił on oficjalnie swe roszczenie do 
tronu hiszpańskiego i domaga się przeprowadze­
nia plebiscytu w Hiszpanii. Oświadczenie Don 
Juana zostało przekazane gen. Franco w ub. ty­
godniu, który po zapoznaniu się z jego treścią, 
odrzucił propozyzeję przeprowadzenia plebiscy­
tu i połecił swemu ambasadorowi w Lizbonie.

Bandytyzm w Berlinie
Berlin (PAP). W centrum strefy okupacji 

francuskiej w Berlinie 5 uzbrojonych osobników 
zatrzymało w biały dzień 2 przechodniów, zmu­
siło ich do rozebrania się i zbiegło z ubraniami. 
Bandyci następnie zatrzymali tramwaj, zabili mo­
torniczego, ograbili kilku pasażerów i znowu zbie­
gli z pieniędzmi i rzeczami. Jeden z bandytów 
ubrany był w mundur rosyjski, inni zaś w dawne 
mundury niemieckie. Posiadali oni karabiny ma­
szynowe. W radzieckiej strefie okupacji Berlina 
przed kilkoma dniami bandyci zamordowali 2 
wojskowych radzieckich. Kilka osób cywilnych, 
usiłujących ująć bandytów, odniosło rany. Wal­
ka z bandytyzmem w Berlinie jest bardzo utru­
dniona z tego powodu, że wielka ilość ruin w 
mieście pozwala bandytom na ukrywanie się.

Londyn (API). W Berlinie opublikowano 
ciekawą statystykę. Liczba przestępstw krymi-

I
nalnych, popełnianych przez młodzież w Niem­
czech, od września ub. roku do stycznia br. ma 
stalą tendencję zwyżkową, tak że we wrześniu 
ub. roku młodociani Niemcy popełnili w Ber­

Związek Radziecki sumiennie 
wypełnia obowiązki

Warszawa (obsł. wł). Sekretarz ONZ — 
I ie DOdat do wiadomości, ze Związek Radziecki 
wpłacił całą składkę roczną do ONZ, w wyso­
kości 1 730 000 dolarów. Związek Radziecki jest 
pierwszym mocarstwem, które wpłaciło do Or­
ganizacji całkowity swój udział.

czył dziś w prasie, że nowy gabinet zajmie się 
jedynie sprawami ekonomicznymi, finansowymi 
społecznymi, wykluczając w ten sposób wszelką 
działalność na. rzecz króla Leopolda oraz innymi 
sprawami politycznymi. Przypuszczalnie nowy ga­
binet przedstawi się w Izbie Deputowanych w 
środę, wydaje się godnym uwagi, żt komuniście 
Lalemand zostało powierzone skoordynowanie im­
portu rolniczych artykułów żywnościowych.

Moockiem, a przedstawicielem rządu indone­
zyjskiego premierem Schiarirem zostało zawarte 
porozumienie, które stanie się podstawą przyszłe­
go traktatu pomiędzy Holandią a Indonezją. Po­
rozumienie uznaje kontrolę rządu indonezyjskie­
go na wyspie Jawie i Sumatrze.

Sprawa wysp Borneo, Gwinei i innych mniej­
szych wysp, nie została jeszcze rozstrzygniętą. 
Rząd jawajski nie domaga się bezzwłocznego wy­
cofania wojsk holenderskich z Jawy. Interesy go­
spodarcze Holandii zostaną w pełni zabezpieczo­
ne. Z ramienia rządu jawajskiego do Holandii 
uda się 3 ministrów. Będą oni towarzyszyć gu­
bernatorowi van Moockowi i specjalnemu przed­
stawicielowi W. Brytanii Clarck‘owi w celu wy­
miany poglądów z rządem holenderskim.

aby zwrócił się do rządu portugalskiego z.prośbą 
o nieprzedłużanie wizy Don Juana. Nastrój w 
kołach monarchistycznych w Hiszpanii staje się 
coraz bardziej optymistyczny. Jak podają późne 
depesze, Franco zmieni! swe poprzednie stano­
wisko i oświadczył, że jest monarchistą z przeko­
nania i wyrazi! gotowość rozmów z Don Juanem. 
Krążą poglądy, że na zmianę stanowiska gen. 
Franco wpłyną! w dużej mierze Watykan.

linie 227 przestępstw, w listopadzie 355, w gru­
dniu 364, w styczniu bież, roku 567. Chodzi tu 
jedynie o wypadki, w których wniesiono skargę.

Ekscesy hitlerowskie nie nstają
Berlin (API). Radio amerykańskie w Niem­

czech donosi, że w czasie aresztowania kilku hi­
tlerowców doszło do starcia zbrojnego z amery­
kańską policją wojskową. Hitlerowcy stawili opór 
i strzelali z okien z karabinów maszynowych.

Rozdział niemieckiej floty handlowej
Paryż (API). W Brukseli rozpoczęła urzędo­

wanie Komisja Międzynarodowego Biura Odszko­
dowań do spraw Marynarki Handlowej, Komisja 
ta zajmie się rozdziałem niemieckiej fioły han­
dlowej pomiędzy 18 państw. Francję reprezentuje 
w Komisji sekretarz generalny do spraw Mary­
narki Handlowej przy, ministerstwie transportu 
Andouse,

rozsypały się szeroko po brzegi i zmieszały szpet­
nie z piaskiem.

Goździki, pieprz, imbir i wszelakiego gatunku 
korzenie były wonczas wielkim hasłem, szły na 
wagę złota. Dla ich zdobycia wysyłali Portugal­
czycy swe zwycięskie fiotyle, odkrywali wyspy, 
podbijali zamorskie ludy, narażali się na śmierć
— uparci, podnieceni, niepowstrzymani.

W niespełna rok po rozbiciu jawańskiej dźonki 
dwóch takich awanturników, Teles de Meneces 
i Rodrigues Pereira, myszkując wadłuż brzegów 
Madagaskaru, odkryło plażę z rozsypanymi goź­
dzikami. Był to dla nich oczywisty dowód, że na 
wyspie rosły goździki, a gdy na domiar złapali 
w pobliżu plaży dwóch przerażonych krajowców 
i wstrząsając cielskami wydobyli od nich łatwo 
jakieś potwierdzenie swych domysłów, nie posia­
dali się z radości. Nagusów wysłali, utartym zwy­
czajem, na galery, raport zaś, pełen zachwytu, dc 
swego dowódcy, Tristana da Cunha.

Przypłynął Tristan da Cunha na wody Mada­
gaskaru, lecz badał tylko brzegi, goździków nie 
znalazł, natomiast — znowu utartym zwyczajem
— puścił z dymem kilka osad portowych, kilku­
set ludzi zakatrupił.

Potem przyszli inni Portugalczycy, wciąż wa­
bieni mirażem goździkowego bogactwa, woiąż upo­
jeni wiarą w raport. Wielu ginęło od wrogiego 
oszczepu, innych%abiły tajemnicze choroby: nie­
którzy doznali szczerej przyjaźni, wszyscy pra­
wie rozkoszy ciał kobiecych. Ale goździków na 
Madagaskarze nie znaleźli, bogactwa upragnione­
go nie zdobyli. Musieli zadowolić się ryżem i nie­
wolnikami. Wymyślali na wybujały, kłamliwy 
raport,

A jeden z nich, Diego Lopes de Segueira, spry­
ciarz, doszedł nawet po wielu latach i zachodach 
po nitce do kłębka: odkrył pomyłkę raportu i

FRASZKA AKTUALNA

s. o. s.
Szabrownikl, rozbójniki, jadą aułem po szaberek, 
A Czerwony Krzyż nieczynny —
Bo zabrakło mu benzyn-n-y!
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Islandia domaga się wycofania wojsk 
amerykańskich

Warszawa (obsł. wł). Rząd Islandii wy­
stosował do Waszyngtonu notę, w której doma­
ga się wycofania wojsk amerykańskich z Islandii.

Obrady w Indiach z udziałem 
Gandhiego

NowyJork (obsl. wł.). W New’ Delhi w In­
diach mają się wkrótce rozpocząć obrady po­
między specjalną misją brytyjską, a przedstawi­
cielami stronnictw politycznych Indii. -W obra­
dach uczestniczyć będzie Gandhi.

Aresztowanie
b. szefa sztabu niemieckiego

Berlin (PAP). Dawny szef sztabu niemie­
ckiego general-oberst Kurt Zietzler. jeden z naj­
bliższych współpracowników Hitlera podczas 
kampanii polskiej i francuskiej, został areszto­
wany przez władze brytyjskie w Hamburgu. Ze 
swego stanowiska szefa sztabu został on zwol­
niony dopiero po zamachu lipcowym na Hitlera, 
kiedy to zastąpił go gen. Guderian.

Ucieczka kilkuset Niemców z więzienia
Praga (PAP). Jak donosi dziennik czeski 

„Prace", z więzienia w Bernie Morawskim zbie­
gło około 432 niemieckich przestępców wojen­
nych. Między nimi znajduje się kilkunastu czo­
łowych gestapowców, którzy w okresie istnienia 
protektoratu Czech i Moraw zajmowali wybitne 
stanowiska. Czeskim władzom bezpieczeństwa 
udało się ująć 22 zbiegów.

Proces morderców z Dachau
Warszawa (obsł. wł.). Przed sądem woj­

skowym Stanów Zjednoczonych w Dachau roz-, 
począł się proces przeciw 60 funkcjonariuszom i 
tego obozu, oskarżonym o spowodowanie śmiercij 
setek tysięcy więźniów. Świadkowie zeznają, że 
w Dachau zdarzały się wypadki ludożerstwa.

Wycofywanie wojsk obcych z Libanu
Warszawa (obsł, wł.). Osiągnięte zostało 

ostateczne porozumienie francusko-brytyjsko- 
libańskie w sprawie wycofania obcych wojsk z 
Libanu. Minister spraw zagranicznych Libanu wy­
raził zadowolenie z wyników przeprowadzonych 
w Paryżu pertraktacyj. Osiągnięto całkowite po­
rozumienie w sprawie procedury w sprawie wy­
cofania wojsk brytyjskich i francuskich.

wyjaśnił dzieje rozbicia jawańskiej dźonki. Mit 
madagaskarski przestał działać.

Dla Portugalczyków — tak, dla innych naro­
dów _  nie. Bo oto zwodniczy raport dostał się
jakimiś krętymi ścieżkami do wiadomości innych 
państw zachodnio-europejskich. Nagle, odżywając 
na nowo, poruszył dwory, wzniecił świeże nie­
pokoje, wzbudził zaadrośoi, rozpętał ża.dze. W 
tym okresie rozdrapywania bogactw świata nikt 
nie chciał być ostatni. W gorączce odkryć i 
chciwości zdobyczy jeden naród prześcigał drugi, 
i nikt nikomu nie ufał. Holendrzy, Anglicy, Fran­
cuzi nie wierzyli Portugalczykom, głoszącym, że 
na Madagaskarze nie ma spodziewanych bogactw. 
To fortel Portugalowi Wiadomo, Diego Lopes de 
Segueira chce mydlić oczy!

Niedaremnie w wodach Oceanu Indyjskiego od­
bijały się baśniowe gwiazdy tysiąca i jednei 
nocy.

Stało się jakby przeznaczeniem tej niezwykle] 
wyspy, wzbudzać nieograniczony zachwyt, roz­
taczać nieprzeparty urok. Więc „O potężnej a 
wielce sławnej insuli Madagascar" rozpływał się 
już w roku 1609 w tęgim opusie nawet Niemiec, 
Hieronimus Magister, Był to tylko jeden z całego 
legionu uwiedzionych. Wszyscy w owe czasy na 
prześcigi chwalą Madagaskar. Chociażby angiel­
ski lekarz, płodzący wkrótce po Niemcu „Para- 
dokson, w którym się udowadnia, że mieszkańcy 
Madagaskaru są najszczęśliwszym na świecie na­
rodem". A że wydaje mu się tego za mało, więc 
zaraz wali drugą książkę, ogromnie wtedy po­
czytną „Madagaskar, najbogatsza i najżyźniejsza 
na świecie wyspa . I tak wielu innych zbliża się 
do tej wyspy w jakimś zawrotnym, gorączkowym 
podziwie od czasów jej. odkrycia aż do dnia dzi­
siejszego, aż do ostatniej chwili,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sprawa czynszu i opłat dodatkowych
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Kalendarz rzymsko-katolicki — Franciszka
Kalendarz słowiański — Sądomierza

Brak nam radości życia
Przeżycia lat ostatnich w wielu wypadkach do­

prowadziły do załamania się ludzi, a przynaj­
mniej do zatraty równowagi moralnej Nastrój 
przygnębienia, nieraz potęgujący się do melan­
cholii, nie jest rzadkością. Brak radości życia, 
nieodzownej dla mobilizowania zasobów energii 
twórczej, jest niemal powszechny. Także i wśród 
narodów, które mniej aniżeli nasz odczuły ciężar 
wojny te ujemne skutki psychologiczne są po­
wodem zaniepokojenia. Nauka stara się odwró­
cić umysły ludzkie od rozpamiętywania niedaw­
nych przeżyć i skierować je ku pogodniejszym 
tematom. Sztuka i piękno wciągnięte zostały w 
służbę zdrowia ludzkości, jej wpływ uszlachet­
niający wykorzystuje medycyna.

Te arcyciekawe zagadnienia wchodzące w za­
kres tzw. higieny psychicznej omówi w swym 
środowym wykładzie dr O. Bielawski, dyrektor 
Sanatorium dla nerwowo-chorych.

Wykład odbędzie się w środę, dnia 3 bm., o 
godz. 17-tej, w sali Teatru dla Młodzieży, ul. 
św. Marcina 8. Bilety w cenie 20 i 30 zł nabywać 
można w biurach Spółdzielni Wyd. „Czytelnik" 
przy ul. Wyspiańskiego 10. I p. oraz w księgarni 
„Czytelnika" przy ul. Armii Czerwonej 1.

Dla członków „Czytelnika" oraz studiującej 
młodzieży 50 proc, zniżki. Bilety ulgowe naby­
wać można tylko przy ul. Wyspiańskiego 10.

Dopuszczalność pobierania przez właścicieli 
domu od lokatorów opłat dodatkowych za świad­
czenia rzeczowe tj. wodę, czyszczenie kominów, 
czyszczenie kanałów, światło na klatce schodo­
wej, wywóz śmieci, wydatki na wynagrodzenie 
dozorcy domu obok czynszu zasadniczego w 
świetle obowiązującego ustawodawstwa jest za­
gadnieniem szczególnie aktualnym z uwagi na 
nowy dekret o publicznej gospodarce lokalami 
i kontroli najmu z dn. 21. grudnia 1945, wedle 
którego (arL 41) komorne za lokale mieszkalne 
obowiązuje w wysokości z dnia 1 września 1939, 
o ile przepisy szczególne nie stanowią inaczej.

Ponieważ zarówno uchylony dekret o komi­
sjach mieszkaniowych z dnia 7. 9. 1944 jak i obec­
nie obowiązujący, wyżej wspomniany nie wyłą­
czają stosowania do stosunków najmu odpowied­
nich przepisów ustawy o ochronie lokatorów 
wzgl. kodeksu zobowiązań, dlatego odpowiedź 
na pytanie na wstępie postawione należy w za­
sadzie rozstrzygnąć na podstawie tychże ustaw.

Gdyby stanąć wyłącznie na gruncie ustawy o 
ochronie lokatorów należało by stwierdzić, że 
pobieranie przez właścicieli domów od lokatorów 
opłat dodatkowych jest pozbawione podstawy 
prawnej.

Pogląd taki jednakże byłby niezgodny nie tyl­
ko z intencją ustawodawcy, ale nadto i z duchem 
czasu.

Moc wsteczną prawa przyjąć należy nie tylko 
tam, gdzie istnieje wyraźny nowy przepis uchy­
lający lub sprzeczny z przepisem dotychczaso­
wym, ale także wtedy, gdy pewne przepisy tego 
prawa dotychczasowego w ogóle lub w danej 
dziedzinie wyraźnie nie odpowiadają zasadom, 
na których nowe ustawodawstwo czy pewna tyl­
ko ustawa są oparte.

Zasady U. O. L. odnośnie przerzucania cięża­
rów opłat dodatkowych na właścicieli nierucho­

mości miały swoje uzasadnienie do 1. 9. 1939 na 
tle ówczesnej koniunktury gospodarczej. Czynsz 
najmu przedwojenny przy niskich opłatach do­
datkowych nie tylko wystarczał na pokrycie 
świadczeń rzeczowych domu, na opłacenie podat­
ków, na obsługę długów hipotecznych, aie nadto 
przynosił jeszcze zyski. Z uwagi na zasadniczą 
zmianę stosunków gospodarczych i społecznych 
niekoniecznym jest, aby właściciel nieruchomo­
ści ciągnął zyski z nieruchomości, niedopuszczal­
nym jednakże jest, a n3wet przeciwne dobrym 
obyczajom (art. 56 kodeksu zobowiązań), aby 
właściciel niedobór domu czynszowego pokrywał 
z własnej kieszeni, do czego byłby zmuszony na 
wypadek przyjęcia zasady, że pobieranie opłat 
dodatkowych jest nieuzasadnione, a pobieranie 
czynszu dozwolone w wysokości z 1. 9. 1939.

Z intencji dzisiejszego ustawodawcy wynika 
zupełnie wyraźnie, że nowe ustawodawstwo 
uwzględnia zaistniałe zmiany gospodarcze. 
Współczesny ustawodawca celem zapobieżenia 
niedoborom Skarbu Państwa przy zachowaniu 
opłat urzędowych w wysokości przedwojennej 
wprowadzit daleko idące zmiany odnośnie wyso­
kości obecnie pobieranych opłat urzędowych 
(koszty sądowe, dodatki wojenne do podatków 
itd.), a nawet co do cen komercyjnych za arty­
kuły pierwszej potrzeby.

W tych warunkach stosując interpretację pra- 
wno-spoleczną przepisów ustawy, interpretację, 
dziś powszechnie praktykowaną i przez czynniki 
rządowe zalecaną, wedle, której wykładnia pra­
wa nie może iść w poprzek postulatom społeczno- 
ekonomicznym, na pytanie postawione na wstę­
pie należy dać odpowiedź twierdzącą.

Pogląd wyżej przedstawiony podzielił Sąd 
Grodzki w Poznaniu jako sąd odwoławczy od 
orzeczeń komisji mieszkaniowych, wyrażając te 
same zasady. F. D.

W teatrach poznańskich:
T««tr Wl.tki. dzia. (odx _ „W«oł. wdówfc»"i I

godz. 16-ta — „Straazay dwór**.
TeaU Polaki: dziś a jutro. Joda. 14-ta — „Powrót”. 
Teatr Nowy: dzu i fod* :s-ta —

Miejski Teatr dla Młodzieży: dat, godz. W-ta — ,.Lś-

Miejsld Teatr Marioaetelu dat, goń*. 15-ta — „Jat i Meł-
; jutro — teatr aeacaynoy.

W kinach poznańskich:
-Apollo”: żoół 15. W a 194* — «

„Bałtyk*’: 15 W i 19-t* — ..Zaacher”;
16. 17 i W-ta — , Frewacje wyzwolone”; ..Riafto”:
17 a W-ta — „Tracy kadeci**; „Warta”: god* 15, VJ » ł^-te — 
„YamaU”.

Z Teatru Wielkiego
Da& we włorrk, 2 boa , o godz. 16-tej ..Weroła wdówka”, 

operetka Fr. Lehzn w 3 aktach. W głównych rofacb: Marta 
2yczkow»ka J. Mutaetewska, M. WoitacU, St Wkaetkó. 
B. Baraki i Wł. Bratłciewicz. Kierownictwo muzyczne kapci, 
mistrz E. Kowafaić, reżyser:* B. Morskiego dekoracje Z. 
Sroac-giera. bairt okładu biictmórtraa St. Mószczyk*.

W środę, 3 bm.. o godz. 1 S-tej .,Strasaoy dwór", opera 
St. Moożuszkń. Kacrowrńctwo muzyczne dyr. Z. Wojceecbow- 
dctago, neżyacnfo K. Urbanowicza (P-zedrie wiecie zairknńęte.)

W czwartek, dnia 4 bm.. o godz. lA-Łej ..Cyganerio** Poeci, 
mego kierownictwo moryczoe dyr. Z. LaAo* aerwski, reńviera 
K. Urbaccwócza^

W poątek. dnda 5 bm.. o godz. 16-tej 
(Pnoedtstawweałae aaaokafatic.)

BieJni czekają
na Twoją pomocl

kup los

£otecii Hant&iuei
M.K.O.S.

O pomoc dla b. więźniów
(c) Święta Wielkanocne to uroczyste dni, które 

każdy chętnie spędza w gronie swoich najbliż­
szych. Ale są tacy, którym wojna zabrała ro­
dzinę, którzy stracili wszystko i obecnie zdani są 
na łaskę losu i ofiarność społeczeństwa. Do tej 
grupy ludzi należą przede wszystkim b. więźnio­
wie polityczni, którzy niejednokrotnie uratowali 
życie, ale za to stan zdrowia nie pozwala im na 
pracę zarobkową. W takim samym położeniu są 
wdowy i sieroty po zmarłych w obozach więź­
niach.

Nic więc dziwnego, że Związek b. Więźniów 
Politycznych, chcąc przyjść z pomocą najbied­
niejszym swoim członkom, organizuje akcję 
zbiórkową celem urządzenia święconego, przede 
wszystkim dla wdów i sierót.

Przyjście z pomocą ze strony społeczeństwa 
jest koniecznością chwili. Wszak każdy posiada­
jący jako takie utrzymanie może się zdobyć na 
ofiarowanie pewnej kwoty pieniężnej czy darów 
w naturaliach na rzecz tych rzesz srogo poszko­
dowanych przez wojnę.

Wszelkie ofiary można kierować do sekretaria­
tu Koła Związku b. Więźniów przy Al. Marcin­
kowskiego 20.

Czyn godny naśladowania
(c) Ogólne, powojenne zubożenie dotknęło 

również ociemniałych, zrzeszonych w Zw. Inwa­
lidów Woj., którzy otrzymują b. małe renty, nie 
wystarczające na utrzymanie jednostki, a cóż 
dopiero liczniejszej rodziny. Każdy więc objaw 
ofiarności społeczeństwa na rzecz ociemniałych 
inwalidów wojennych należy przyjąć z uznaniem.

Przed kilkoma dniami wiceprokurator Okr. 
Sądu Wojskowego w Poznaniu kpt. Paweł My- 
cawa przekazał na rzecz ociemniałych, z okazji 
otrzymania Srebrnego Krzyża Zasługi, sumę 
1000 zl. Za powyższy czyn składają ociemniali 
podziękowanie ofiarodawcy, zwracając się rów­
nocześnie do społeczeństwa z apelem o składa­
nie dalszych ofiar, które można przekazywać na 
konto PKO nr 1212. Dary w naturze można skła­
dać w Delegaturze Ociemniałych Żołnierzy, ul. 
Marsz. Focha 126, m. 6.

Należy dodać, że ociemniali żołnierze pragną 
stworzyć sobie, z napływających datków pie­
niężnych, własne warsztaty pracy, które umożli­
wiały by im egzystencją.

Zarząd Miejski wyjaśnia
Doszło do wiadomości Zarządu Miejskiego, że 

w mieście krążą uporczywe plotki o zamierzonej 
ewakuacji Osiedla Grunwaldzkiego dla wojska 
radzieckiego. Zarząd Miejski wyjaśnia, że plotka 
ta jest bezpodstawna i nie odpowiada prawdzie. 
Zaprzeczeniem rozsiewanych pogłosek jest od­
danie przez wojska radzieckie całego kompleksu 
baraków na tymże Osiedlu Zarządowi Miejskie­
mu na cele wystawowe Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich.

plotek po- 
iowej.

,,Powrćt“ w pełni powodzenia
Świetnie napisana komedia Flersa i Croisseta 

„Powrót" idzie w Teatrze Polskim przy wypeł­
nionej sali. Błyskotliwy dialog, zręcznie naryso­
wane sylwetki, subtelny komizm sytuacyjny, 
znakomity lekki francuski dowcip słowny, okla­
skiwany żywo przez widownię — oto walory 
utworu, który zapewnia człowiekowi zmęczone­
mu wojną dwie godziny
milej rozrywki Zofia 
Barwińska i Leszek Stę- 
sowski jako główni bo- 
taterzy komedii, świe­
tnie kreują swe role. W 
pozostałych rolach: Kata­
rzyna Żbikowska, Alek­
sander Dzwonkowski, Ol­
gierd Jacewicz, Mieczy­
sław Jasiecki, Andrzej Ku- 
rylło, Józef Niewęgłow­
ski, Janusz Warmiński,
Zygmunt Wojdan i inni.

Loszek Stepowsłd Zofia Banriśoka
Ryo. (2) B£M>

Winni rozsiewania niepokojących pl< 
iągani będą do odpowiedzialności sądoiciągani

„Roślina zdrowa a chora"
Ha pn-wyfcnry temat bę&ńe mówił <ła«a^ « 9ed». w

Wkli Fizyka Coiłegwm Mmn<ws (Wały WoizówJ do®. dr K. Ztae- 
w ramach powszechnych wykładów Unkwerrytetju Bounaiń- 

9~i«\go. Jiriro o Lej aamtcj porze wykład rast. próf. dr. J. Ma- 
toanewskóogo pt. ..Zoilesżność cywżlKaiacjS od órodków fcnanw-
porbu”.

Wytęp 10.— zł, Alu młodzieży studwęcej 5,— cł. Pray- 
ptwnrmiafny również, że seria 6-oi'u dowolnycn wykładów bo. 
•Kuje 50,— wagłędnuc 25,— zfcrtych.

Poznaj piękno ziem odzyskanych
Kolejna wycieczka „Czytelnika", która w dniu 

24 kwietnia br. wyrusza z Poznania, ma na celu 
zapoznać uczestników z pięknem Ziemi Kladz- 
kiej. Jest to zamknięta od północy, południa, 
wschodu i zachodu pasmami górskimi kotlina, 
jeden z najbardziej uroczych zakątków naszej 
ziemi, nietkniętej stopą wojny. Przez Wrocław 
i Kladzko, wspaniale zachowaną perłę architek­
tury średniowiecza, wycieczka udaje się do Ku­
dowy Zdroju, znanego uzdrowiska o bogatych 
wodach mineralnych, skąd organizować się bę- 
dz'e wypady w góry. Pobyt na miejscu potrwa 
pełnych 8 dni. Koszty wycieczki, w których mie­
ści się już całodzienne utrzymanie w domu zdro­
jowym w Kudowie, ceny przejazdu biletów i ką­
pieli leczniczych, wynoszą 2000 zl. a dla człon­
ków Spółdzielni Wyd. „Czytelnik" 1400 zl.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc przy 
bardzo znacznej liczbie chętnych do wzięcia 
udziału w wycieczce, zaleca się niezwlekanie ze 
składaniem zgłoszeń. Zgłoszenia przyjmuje się 
tylko do 15 bm. w biurach Spółdzielni Wyd. 
„Czytelnik" przy ul. Wyspiańskiego 10, I p. w 
godzinach od 8— 15-tej.

„Objazdówki** zaszyły!
(a) Głód kina wśród mieszkańców małych mia­

steczek i wsi wielkopolskich będzie już w najbliż­
szych dniach zaspokojony. Zostały bowiem 
zmontowane i oddane do użytku na terenie na­
szego województwa dwa kina objazdowe „Filmu 
Polskiego". Są one umieszczone na samochodach 
i posiadają kompletne wyposażenie normalnego 
kina dźwiękowego oraz aparaturę mikrofonową 
i adapter do reprodukowania koncertów z płyt.

Kina objazdowe „Filmu Polskiego" mają na 
celu — z jednej strony niesienie kulturalnej roz­
rywki na prowincję i dla wsi — ze specjalnym 
uwzględnieniem ziem przyłączonych — z drugiej 
zaś strony będą obsługiwały świetlice fabryczne, 
domy kultury itp. w większych miastach i ośrod­
kach robotniczych.

Recital chopinowski Raouta Kocralskiego
Ra«d Koczał-skś. świetny odtwórca dńeł Cbopauh, P««T- 

feidża aza granicy do Poiseki ca t»ournie koooertov.-e. W Po­
za anea mńnaugmje Koczaiska znpowiedzóauy oyłcl koocertew 
mistrwywskScłi orządzoryth pnsez Cecdr. Biuro Koncertowe 
Zw, Zaw. Mozyków. pnoAnanre wyłvaz*e otwory Chofńoa. 
w tym mało a na« gry Karne daae-U.

Występ Koczalskiego w Poznaniu odbędzie nę w ponie­
działek. 8 bm., o godz. 18-tej w auli noiwerayteckiej.
Przedbiletów w oenće 8.— do 20,— ał w kśęABraa 

Gebethner* * Woliua, oi. Kautaka 6a. Członkowie Zw. Zaw. 
Muzyków stodemci U. P. onaiz młodizied suko In* korsyeta c 
50*/« zniżki za proedłożeośem kopooa.

„Schadzowanka Prolużycka**
Jutro (3 bm.) o gode. ló-tej w Akadem* Handlówek- 

odhędzóc się ozy^main* ianiurcca p. ft. ,,Sclwd?>nwe®ka Pro- 
łażyck*”, isnząd&arm pracz Ceotswlę Akadeemkiów Zwnącko 
Pnzyjiacćół Łużyc — „Pmobufcyc'*.

Trzecia Poznańska środa Muzyczna odbędaae erę jutro, 3 
bm. w Bielej Sali Woj-ew6dz1iw«, o godz. 17.46. W protfrrłnńe 
naatęrpująoe kompozycie Stefainw Boleetaiwa Paradowskiego: 
utwór fortepiazwyw-y ,,\X'«p<xnnć<e»»*‘', dwie pieśni sodowe, drwa 
duety m sor-pan i mezzosopran z fortepianem, foto smycz­
kowe n® skreyipco ełtówkę i komitmeubeB oraz troy pieśni 'ta 
chór męski. Udawał w bej niorwykle interesującej audycjo bóo- 
rą: Gertruda Konablcowska (tortenćam) Emma Szabondoka i 
Anna Gretał (śpócw), Tadeusz DtU2yd$xi (skrzypce), Jan Róf- 
kowskii (adtówka}, Adam Bronńislaw Ciechaniski (knnbrabee) 
oraz chór męokń „H-aało" pod batutą pwf. Stanisława Kwaś- 
nikia. Kom-cnitoinz słowny dr., J>e twego Młodraiejowskiiego. Za­
proszenia na audycję otrząmaić modna osobiście w składzie 
n<»t Gebethner* i woMla pray ulicy Kantatka w dzń-a-le me. 
zycznym or-az w Wyda-ałe Kultury < Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego w godzinach prcredipołudniowych. Początek ze 
wiagiędu na transmisję radiową puniktiuełinte.

Wystawa wnętrz świetlicowych
Wskutek fceohnnjoztnych trudmoócii jakme wywńąojały się w Mi- 

rósterstwubch organńooją-croh Wystawę Wnętnz Swiet-lr.oowycb, 
termie brwamua wystawy w Poznaniu uległ pewuym zanaanom. 
Zgodiine z powyisajym wyrbama trwać będzie od 29. 3. do 
13 bm. oodżieninRe w ^odańna-ch od ltt>—V7-t)ej w Down Kul­
tury parny ak Przemysłowej 48.

Program audycyj radiowych 
na środę, dnia 3 kwietnia 1946 r.

Wojenne straty wśród aptekarzy 
wielkopolskich

(lk) Sekcja Aptekarska Zw. Zaw. Prac. Służ­
by Zdrowia wraz z Okręgową Izbą Aptekarską 
w Poznaniu opracowały listę strat w stanie per­
sonalnym -aptekarstwa wielkopolskiego, w której 
podano nazwiska farmaceutów zamordowanych 
w więzieniach lub obozach koncentracyjnych, 
rozstrzelanych przez okupanta lub zabitych na 
polu walki. Lista ta nie jest prawdopodobnie 
kompletna, gdyż o wielu aptekarzach nie ma do 
tej pory żadnej wiadomości. W nadmienionym 
wykazie strat aptekarstwa uwzględniono nazwi­
ska i dane, które podajemy poniżej.

Mgr. Witold Burzyński — zmarł w Gusen, 
apt. Zygmunt Ciesielski (Śmigiel) — rozstrzelany 
przed własną apteką, mgr. Czesław Daktera 
(Bydgoszcz) — zginął w Katyniu, mgr. Marian 
Daleszyński (Kruszwica) — zginą! w obronie 
Warszawy w 1939 r., pomocnik apt. Leonard Fi-
bak — zginął w Katyniu, mgr Antoni Głowacki . _ , . . „ .
- zginął w 1939 r„ mgr Zygmunt Gogela ^ą-

x ■* * ................... ' * CźMuni; 6.30 Mmoyka lekka; 6.45 Dzicnciik poranny; 7.06 Pro-
gnaan na dzień bieżący; 7.10 Gwnmajtyikaporan 
rotzglofańy polskie — pnowa.iri mgr. Karol 
fortepianie Franciszek Wa-sókowtski; 7.20 Muzyka 
ws-zy^tkóe rozgłośnie polskie w tryton Marin odraestry salono­
wej Roeigłoćna Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Głżełskie-

bie) — rozstrzelany w lesie w okolicy Dąbia, 
mgr Mieczysław Grobelny —- zmarl w Cusen, 
mgr Jerzy Jasiński (Rakoniewice) — zmarl w 
forcie VII w Poznaniu, mgr Karol Kawecki (Ro­
goźno) — zmarl w Mauthausen, apL mjr Kazi- »„ „ ..
mierz Klaczyński - zmarl w 1941 r. wskutek
ran odniesionych w 1939 r., apt. Henryk Kosin- sh.-chac®ak w opr. Re™»tv Dchrowisfatei; sMuzyka noc.
aki (Godziesze) — zmarl w obozie koncentracyj-1 g..M W1?*”1*:”* Iyh,oe; --------
nym, mgr Kazimierz Kowalski — zginął w Ka-1 ’
tyniu, mgr Mieczysław Kruszewski — zmarl w

przy

więzieniu w Rawiczu, mgr Jakub Kusowski — 
zginął bez wieści, zabrany przez Niemców, apt. 
Antoni Majorowicz — zginął w Katyniu, mgr 
Lech Makowski(Kostrzyn) — zaginął, zabrany 
na Pawiak, apt Roman Napierała (Grodzisk)
— zmarl w obozie koncentracyjnym, mgr Hen­
ryk Narzyński — zmarł w forcie VII w Pozna­
niu, pom. apt. Irena Nawrocka-Fiebigawa — 
zmarła w Oświęcimiu, mgr kpt. Nietupski — 
zginął w Katyniu, mgr Henryk Nickel (Chodzież)

zmarl w forcie VII, mgr Marian Niklewicz 
zmarl w forcię VII, mgr Bronisław Rzcczy- 

kowski (Turek) — zmarl w Mauthausen, pom. 
apt. Jerzy Rzęczykowski (Turek) — zmarł w obo­
zie koncentracyjnym, apt. Teofil Reszka (Ino­
wrocław) — rozstrzelany w Inowrocławiu, dr 
Władysław Siniecki — zginął w Katyniu, mgr 
Wojciech Skarżyński — zginął w Katyniu, apt. 
Michał Stęczniewski (Strzelno) — zginął w Ka­
tyniu, mgr Antoni Sułkowski (Dobra) — zmarł 
w Oświęcimiu, mgr Tadeusz Sumiński (Kalisz)
— zginął w Katyniu, mgr Mieczysław Taffe 
(Zduny) — zmarł w czasie okupacji, mgr Henryk 
Tomaszewski — zginął pod Kutnem w 1919 r., 
pom. apt. Janina Wachowiak-Mikicwiczowa — 
zmarła w forcie VII, prac. apt. Wachowiak — 
zmarl w forcie VII, apt. Leon Wauiorek (Gnie­
zno) — zmarl w obozie koncentracyjnym, mgr 
Romuald Wasilewski, asystent U. P. — zginął 
w Katyniu, mjr apt. Witold Wichrowski — zgi­
ną! w Katyniu, apt. Aleksander Wolski — zmarl 
w Dachau, prow. apt. Mieczysław Wolski (Tu­
rek) — zmarl w obozie koncentracyjnym, dr An­
toni Żochowski, asyst. U. P. — zginął w Katyniu.

Urząd Zatrudnienia wyjaśnia
W związku z komunikatem zamieszczonym 

w nr 74 (378) „Głosu Wielkopolskiego" z dnia 
16 marca 1946 roku, dotyczącym rejestracji 
wszystkich Niemców od lat 12 wpisanych do I, 
II, III i IV grupy niemieckiej listy narodowej, 
Urząd Zatrudnienia w Poznaniu wyjaśnia, że 
dzieci, które nie ukończyły do 1 stycznia 1945 r. 
14 lat nie podlegają obowiązkowi zatrudnienia 
i traktowane są po myśli uchwały Całej Izby 
Karnej Sądu Najwyższego (K 305/45 z dnia 
10. 11. 1945 roku za pełnoprawnych obywateli 
polskich niezależnie od tego, czy do ich rodzi­
ców stosuje się — na podstawie art 4, 8 i 9 lub 
art. 7, 20 i 27 ustawy z dnia 6 maja 1945 roku 
o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego wro­
gich elementów (Dz. U. poz. 96/45) — sankcje 
przewidziane w jej art. 16.

Zarządzona rejestracja — jeśli chodzi o dzieci 
do lat 12 — miała jedynie na celu ustalenie, czy 
dzieci te w myśl powyższej uchwały Całej Izby 
Karnej
nione.

Stanustaokia MęwwBselpi a korocctafr^wm; 10.00 Praemwai; 1-1l50 
Praejfłąd prasy wćcIikopKrLsdtdiej; 111.57 ozssu i hejnai
r Kłakowa; 1(2.05 ,,N* OdayiskianycJi"; 12.20 Pieśń*
Schuberta., SchiMitarma £ Ry$«aird« Sfoa«as«a w wyk. Heleny 
Wactpccńofwskóej; 12.40 Z życia Nunodów Sfo^iańskichi 12.50 
MłJByka obóadśjw*; 13.50 Audycj* loterie ka; 14.00 DzńenayLk 
poł-odarfww; 14.30 Irlorroacjc c^ólmoęiodislcie; 1440 Ktwnont- 
ka&y powodziowe z Tctnum.a; 14.46 Muzyka operetkowo.; 15.30 
„Życia kailbumaiLne Niteanaec pobitóerowiskiiich” wygłosi dr Alek­
sander Rogalski; 15.40 Omówienie Poznańskie go ..Cswartku 
literackiego'’; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadamk* 
atfoałna; 16.00 „Czarodróerski nxwt'* — opowiadanie Bene­
dykta Hertoa dia daóeea; 16.10 IV aiudycjai z cyklu „Sfocbaij- 
my muzyki”; 16.40 Audvcjta rfla młodnaueiży: „Ogrody sakołne*'. 
sport szkolny; 16.56 Portrety pisanzy: .,włady«lałw Orkan” — 
po gad. Bohdóm Gsfarwnęckiegó; 17.10 Koncert marrki lekkie?: 
17.56 Audycja woęskowa na wszystkie rozgłośnie potakśe; 
18.10 Andycfo muzycaroa poiwęco®* koo>p<ąrvci<wn Stefana 
BoAe«i*»we. Paradowskiego (Transówja z Białej Sałi Unzędn 
Wojcwódckaego w P-omani-i); 19.30 Dztencćk wieczorów; 20.CO 
Koncert Małej Orkiestry Polskiego Radia pod dyr. Stefana 
Rachania.; 20.46 Słuchowisko ..Zbnodr-ła i Lara", firagmeot 
po-wiieici Teodoro. Doato^ewskoego. Radcofomioacfa Mark Wit- 
wiń-skiej; 21t00 Nadr»rogr.a8n; 21i.!5 Koncert (na BvdgosDxa) w 
wyk. kwartetu podiiteego. Wykonawcy: Zdzisław Joknke (I-az 
skrzypcaL Lndwk Kwofe-k (Il-g&e sJrrryoce), Tadeusz Srulc 
(aJtówka), Dezydeniuwz Daoczowski (wtodooćsefa); 2145 Po­
gadanka sportów*; 21.55 PU<R ffliformo-jc...; 20.00 Koncert 
rozrywkowy z Łodni; 20.30 Skrzynka murycena w oę>r. pcoŁ 
Franciiszka Łuk&siewicaa; 22.40 Wiadomości z Ziem Z««foo- 
dntich; 20.45 Skwzyrka Doszukiwania rodzin; 23.00 Grtetała

stępcy; 23.36 prognanm.

Komunikaty
K. P. H. orey 10 szczepie harcerzy im. J. Kasprowicz*.

Zebranie odbędzie sdę w szkołę pray od. Daszyńskiego 97/99 
we wtorek, dni* 2. 4. br., o godz. 10-tej.

Zebrania w dniu 3 kwietnia
Stów. Techników, Wydział Architektoniczny — goda. W-la,

w lokalu własnym.
Zw. Zaw. Przem. Spoi., Sekcja Piekarska — goda. 16-ta 

w Dom-u Żwirkowym, td. Grobla 25.
Zw. Zaw. Muzyków, Sekcja Rozrywkowa — 0oda. 104*. 

w stołówce wojewódaksej.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
36 marca 1946 roku:

Zawnrli śluby: Czesław Bukowska — Irena Bmotafowsk*. 
Antooi Pośleóndt — Józefa Sobańska, Zdzisław Stantafaw 
W&Łczak — ZdiZŁsfałwa Józefa Latenowicz; Mdeeryafaw Świta 
— Otrvlia Dziura, Wiktor Jackowiak — Hrlena Nowaczyk, S<a- 
nósiaw Wesołek — Jomena Wierzbicka; Syłwester Mosiężny — 
Helena Watfaer. Edward Jao Grelka — Stanmtewa Korowek*. 
Hewyk Narożo-y — Waudta Radióeiewsk*, Edward Jelański — 
Zołia Kaczmarek, Antoni Bonochow<ki — Helena Skswpczak, 
Marian Romanowski — Jaoina Mr kołajerak. Antoni Shą-ski — 
Marża Kozłowska, Szcaepan Kwaśny — Marianna Mo-srtafoe*, 
Stef co Stnc-sfaw Mśakk — Krystyna Maria Sobczak, Jeo 
Białek — Stefania CboMrvch. Józef Kosman — Zoka Smc- 
c»vk, Wacław Rachmaelowski — Eugeofa Josfawtca.

Grodzenia: Regćea Framkowiek. Kry cyna Potr.ion. Aoóełi 
Konteczoa, Barbara Wójca*. Jadwr.a Mtełcarek, Danuta Ziół­
kowska, Henryka Jwkowwk. Aldona Korca.. Mirosław Mro. 
eryk Rrsannd Stefaniak, And-rei Paru^zewtki, Irena S®rm- 
cxak, Ryeusrd Cśsrsk, Janio* Stachowiak Krysb^a* Matyfaak. 
Jan Paiwlżcnak, Romuadd Jeodrewak, Adam Hanke, Jerzy 
Gabryelewioz, Wanda Muchalak, Wojciech Matuszewski Wi­
told Majchrzak, Barbar* Pokrywka, Daoofa Śledzńenowska, 
Janina Krawiec.

Zanotowano zgony: Waiontr Włodojrasak, asewc, 36 fot; 
Agnieszka Weoc, robotnic*, 67 lal; Helena Osowdta z dema 
Wafakm 67 lat; Jan Walkow»ak. eroer. aałfatawnaozy kol , 
67 lat; Jonasz, Stanisław Budny, 7 łat; Eugenia, Mieczysław* 
Grzegorczyk, 4 mieeiące; Franciszka Kocak, goapodyna, 62 
lata; Józef Wotba<sznk. rolnik., 35 lal; Tadeusz, Stanfaław 
Kotecki. 6 muewęcy; Katarzyna Adamczyk z d. Choińska, 80 
lat; Jam, Rcoma Cymbałek*, 4 ońeeiĄce; Łucja Bentkowska,
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Ważny przemysł
W Łodzi odłnd ń* prace Minntra Prweuir siu

>jsad Wer pnccrrjr4ow»xb. aa który® dr. A. Skowroński

°°‘.** 1., y •««W >-»«»» «! wm <. podejemry poniżej. — Redakcja.
Motorem inicjatywy prywatnej, o której ostat­

nio dużo się mówi, nie jest wyłącznie interes 
osobisty. Dłuższy okres czasu upatrywał poważny 
odłam myśli ekonomicznej w działalności, dążą­
cej do osiągnięcia maksymalnego zysku jedyną 
prawie siłę, tworzącą w gospodarce wymiennej 
wzorową równowagę gospodarczą.

Dzisiaj wiemy jednak, że przy twórczości go­
spodarczej działa nie tylko ten potężny motor, 
jakim jest interes osobisty — jakżeż nieraz samo­
lubny — ale działają także inne bodźce. Bodź­
cami tymi mogą być.' duma narodowa, ambicja, 
chęć sławy, poczucie solidarności społecznej oraz 
inne siły. Kiedy w gospodarce socjalistycznej in­
teres osobisty kierownika przedsiębiorstwa eta­
nowi drugorzędną siłę rozpędową, jakkolwiek in­
teres i tutaj istnieje (przewidywane premie itp.J, 
to inne wymienione bodźce grają w takim spo­
łeczeństwie, stojącym moralnie wysoko, główną 
rolę. Te bodźce jednak, a więc duma narodowa, 
ambicja, a przede wszystkim umiłowanie warszta­
tu pracy i wytworów, w które włożyło się całą 
swoją zdolność twórczą, mogą być także głównym 
bodźcem inicjatywy prywatnej, nawet kiedy ren­
towność przedsiębiorstwa z przyczyn koniunktu­
ralnych spada i kiedy eksploatacja inicjatywy 
prywatnej odbywa się na rzecz państwa. Siły te 
mogą być wystarczające do wzorowego i sprę 
źystego prowadzenia prywatnego zakładu pod 
warunkiem jednak, że indywidaulne władztwo nad 
przedsiębiorstwem ma charakter długotrwały.

Bodziec inicjatywy prywatnej, jakim jest umi­
łowanie warsztatu pracy, działa w szczególności, 
jako potężna eiła w odniesieniu do kierownictwa 
fabryki, która produkuje tzw. galanterię przemy­
słową. ^Galanterią przemysłową nazywamy pro­
dukty przemysłowe, zwykle niepowszedniego 
użytku i o wysokim nakładzie pracy i kapitału, 
które noszą wyraźne cechy nieszablomowości, wy­
nalazczości, twórczej inicjatywy i tradycji recep­
towej. Do galanterii przemysłowej zaliczamy za­
tem nie tylko pewne rodzaje produktów przemy­
słu drzewnego i metalowego, ceramicznego, szklar­
skiego, czy skórzanego, ale także spożywczego.

Według wiadomości z zagranicy Ameryka i inne 
kraje poszukują właśnie produktów, noszących 
cechy indywidualne, poszukują prawdziwej galan­
terii przemysłowej. Wytwory galanterii przemy­
słowej odgrywałyby w naszym państwie demo­
kratycznym dużą rolę propagandową. Ceniony w 
Europie bucik warszawski, czy znany na całym 
świecie likier poznański, głosić mogą nie raz le­
piej siłę i kulturę gospodarczą naszego kraju 
aniżeli inna kosztowna propaganda.

Wartościowa drobnica eksportowa, zwierająca 
galanterię przemysłową, stanowi wywóz nie tyiko 
polskich przerobionych surowców, ale także kwa­
lifikowanej, dobrze płatnej pracy. Dlatego oparty 
na indywidalnej inicjatywie przemysł galante­
ryjny istnieć musi, a eksport galanterii przemy­
słowej winien uzupełniać eksport węgla, stali i 
płodów rolnych. Galanteria przemysłowa wpływa 
hamująco na import podobnych wytworów zagra­
nicznych, przez co oddziaływa korzystnie na bi­
lans handlowy kraju. Rozwój różnych gałęzi prze­
mysłowych uwarunkowany jest niekiedy istnie­
niem poważnego przemysłu galanteryjnego, który 
przez stawianie coraz wyższych wymagań dostaw­
com, w związku z życzeniami rynku zagranicz­
nego utrzymuje wysoki poziom produkcji.

Przy upaństwowieniu tej gałęzi wytwórczości 
produkcja stałaby się szablonowa i straciłaby swe 
cechy atrakcyjne. Gdyby jednak nawet zakłady 
państwowe mogły wytwarzać prawdziwą galan­
terię przemysłową to tego rodzaju wytwórczość 
w rękach Państwa byłaby deficytowa. Gust pu- 
bhczności w kraju i zagranicą podlega bowiem 
fluktuacjom i tylko stała i wnikliwa analiza 
rynku pozwala na właściwą jakościowo produkcję 
i usuwa ryzyko pozostania z masą niezbywalnego 
towaru.

Aby zasięgnąć autorytatywnych opinij o Wroc­
ławiu, udajemy się w pierwszym rzędzie do pre­
zydenta miasta, inż. Wachniewskiego.

„Wrocław — mówi prezydent Wacbniewski — 
jest chyba jedynym miastem w Polsca. które ma 
zrównoważony budżet. Stało się to dzięki temu, 
że dzierżawimy szereg poniemieckich przedsię­
biorstw, które dają duże dochody. Jesteśmy 
świadkami stałego rozwoju Wrocławia. Celem 
naszym jest, aby w ciągu tego jeszcze roku w 
Wrocławiu osiedliło się 300 tysięcy ludzi. W 
związku z obecnym regularnym wysiedlaniem 
Niemców ważne jest, aby mieszkania poniemiec­
kie natychmiast zajmowane były przez Polaków. 
Nie chcemy tylko, aby przyjeżdżali do nas sza­
brownicy, zwalczamy ich zresztą z całą surowo­
ścią. Przyznać jednak trzeba, że przybywa do 
nas element coraz lepszy, pracujący szczerze i 
ofiarnie. Wśród nich na specjalną pochwaię za­
sługują robotnicy. Dzięki ich wysiłkom możemy 
poszczycić się taką pozycją jak Państwowa Fa­
bryka Wagonów i Parowozów — słynna w całej 
Polsce. Ich również osiągnięciem było wykona­
nie w ciągu 3-ch miesięcy mostu o jednolitej kon­
strukcji. Przerzucenie tego mostu przez Odrę 
skróciło komunikacje kolejową między Warsza­
wą i Pragą Czeską, Katowicami i Poznaniem — 
o 40 kim.

Neocenione usługi oddali także przy urucho­
mieniu lśnij tramwajowych i autobusowych, któ­
rych trasa wynosi ogółem 42 kim,

W Wrocławiu posiadamy jedną z największych 
w Polsce gazowni. Długość sieci wodociągowej 
wynosi 236,5 kim.

Mamy również sukcesy na odcinku kultural­
nym. Wrocław ma swoją operę, swój teatr i fil­
harmonię, jak również liczne kina. Piękną poza 
tym pozycją jest Uniwersytet i Politechnika, 
które ze swoimi 400 budynkami tworzą jak gdyby 
odrębne miasto.

Zycie w mieście stabilizuje się. Milicja się pod­
ciąga, bezpieczeństwo pTacuje coraz sprawniej.

Po... „schadzowance
czemy z kąta w kąt trochę niespokojni, czy nie 
zawiedzie publiczność. Tym bardziej, że jest i 
konkurencja: teatr objazdowy z inscenizacją 
„Placówki" Prusa tegoż wieczoru.

Sala się jednak zapełnia. Nie jest tak nabita, 
jak ów pyszny „Pociąg" z recytacji p. Leszka 
Golińskiego, nie, tego by uczciwie powiedzieć 
nie można, — ale jest pełna. I nawet dosyć 
reprezentacyjna. Trochę -władz, świeckich i du­
chownych, trochę mundurów, trochę dystyngo­
wanych paniuś, trochę finansjery „z brzuszkiem" 
— wszystko, jak trzeba, „do koloru i wyboru". 
No, i rzesza młodzieży.

Ale, nie rozgadując się dłużej, jak wreszcie wy­
pada sama „schadzowanka"? Stwierdźmy z góry, 
że posiada dwie pierwszorzędne wartości: 1. in­
formując nie nudzi i 2. bawiąc unika szczęśliwie 
efektów naciągniętych, czy też zgoła płaskich. 
Pomyślano ją bowiem dosyć oryginalnie. Dzieląc 
program na dwie części — poważną i wesołą, zary­
zykowano przeskok, który groził, jeżeli nie za­
chwianiem Tównowagi, może nawet „położeniem" 
pierwszej bądź co bądź ważniejszej części pro­
gramu, to w każdym Tazie skłóceniem wrażeń i 
tym lekkim niesmakiem, jaki łatwo budzi -wszelki 
brak harmonii. Tajemnicą organizatorów wieczo­
ru zostanie zapewne, w jaki sposób osiągnęli — 
mimo wszystko — efekt jednolity, to wytrzymane 
do końca napięcie wysokiej klasy. Czując się 
ambasadorami kraju, który sam ambasadorów 
nie ma, z całym poczuciem odpowiedzialności za 
los naszych braci, tych „ostatnich Mohikanów 
nadlabskiej Słowiańszczyzny" — wykazali, że 
„Łużyce — to Dachau w skali tysiąclecia. W prze­
świadczeniu, że okazja oderwania ich od Niemiec 
jest jedyna i w dziejach — może — niepowtarzal­
na, podkreślają nieugięcie, że nasza własna racja 
stanu wymaga popierania ze wszystkich sił na 
forum międzynarodowym separatystycznych dą­
żeń Łużyc. Z silną wiarą w powodzenie sprawy

Nie jest wcale łatwo poruszyć i ożywić pro­
wincję.

Może działa tu fatalnie i duża odległość od 
centrów życia umysłowego, która sprawia, że 
nieliczne przejawy tego życia skazane są z miej­
sca na uschnięcie w atmosferze ogólnej jakiejś 
obojętności i zastoju; może winę tego ponoszą i 
te — bądź co bądź — liczne na prowincji im­
prezy zorganizowane we własnym zakresie, któ­
rych poziom nie odopowiadając zapałowi wyko­
nawców — zraża czasem i na zapas publiczność 
tego życia kulturalnego spragnioną: może wre­
szcie tak jak w przyrodzie, gdzie obok żywych 
wód istnieją też stojące, po prostu w imię prawa 
rozmaitości muszą drzemać różne miłe, małe 
miasta... Nie wiem. W każdym razie jedno jest 
pewne. Organizować akademię (jeszcze jedną!)
i to na rzecz zupełnie — powiedzmy szczerze
— obcego ogółowi Prolużu nie jest zadaniem
wdzięcznym.

Cóż, kiedy nie jest łatwo — wywinąć się orga­
nizatorom „schadzowanki prołużyckiej", tym 
więcej, że oryginalną swą imprezę dają — jako 
pierwszą w Krotoszynie, w kolebce „Prołużu"! 
Więc i my ulegamy. Rozklejamy kolorowe afi­
sze, piszemy zaproszenia, telefonujemy, opowia­
damy do znudzenia znajomym, jeszcze pytamy 
czy przyjdą i jeszcze przypominamy. Zbieramy 
oczywiście zapewnienia, uprzejme uśmiechy, 
z rzadka nieśmiałe czyjeś zapytanie, częściej mi­
ny właśnie a la fizys tego poznaniaka z Chwali- 
szewa, co to w kapitalnym monologu p. Fran­
ciszka Fenikowskiego przyglądając się afiszowi 
„Prolużu" deliberuje, czy to środek na łupież, czy 
prohibicja, czy zgoła ..inna oszukańcza fyrma . 
Trudno każdemu z osobna tłumaczyć, że — nie 
to, — więc rozpinając przed imprezą barwną plan­
sze z obrazem gorejącego serca Łużyc i wysu­
wającymi się po nie czarnymi mackami Rzeszy, 
drapując potem chorągwie (łużycką takoż), drep­

WROCŁAW
Szczelnie nabity pasażerami pociąg zdążający 

z Warszawy do Wrocławia, daje już przedsmak 
znaczenia, jakie to miasto zdobyło sobie w Polsce

Powiedziałby ktoś, że to szabrownicy tak się 
tłoczą, ryzykując często jazdę na stopniach lub 
buforach.

Zapewne że i szabrowników nie brak.
Lecz mimo szabrownictwa, mimo że nie zawsze 

najlepszy element przewijał się przez stolicę Dol­
nego Śląska, co wpływało oczywiście hamująco 
na rozwój miasta, do Wrocławia płynęły i płyns 
rzeszo pragnących uczciwie pracować, co najle­
piej uwidacznia aię w stałym i imponującym 
wzroście osiadłej tu ludności.

Kto pamięta Wrocław w maju ub. roku z jego 
garstką .pionierów, ledwo widocznych w morzu 
niemczyzny, ten dopiero jest w stanie ocenić 
tempo przemian, jakim uległo to miasto — liczące 
dziś około 80 tysięcy polskich obywateli i ma­
jące ambicje, aby w ciągu tego roku stan ten po­
większyć 4-krotnie.

Wrocław stal się hrt niewątpliwie polski, a ęp 
najważniejsze — ncsucie tymczasowości, jakie 
niekiedy, w pierwszych miesiącach po zakończe­
niu wojny, odczuć można było — zniknęło bez­
powrotnie.

W społeczeństwie wrocławskim, będącym zlep­
kiem ludzi z całej Polski o rozmaitym charakte­
rze, usposobieniu i temperamencie — wytworzy! 
się już niemal typ wrocławianina, a to 
jest właśnie najlepszym wyrazem stabilizacji sto­
sunków.

Wrocław coraz bardziej staje się wielkim mo­
stem. Uliczny Tuch, tramwaje, auta, elektryfika­
cja, gaz, wodociągi, teatry, kina, liczna prasa co­
dzienna, uniwersytet i politechnika — wszystko 
to przybrało rozmiary naprawdę imponujące, 
wziąwszy pod uwagę wielkie zniszczenia Wrocła­
wia z czasów wojny. Ludzie, którzy osiedlili się 
w Wrocławiu, znaleźli tu jak najlepsze warunki 
rozwojowe i jak najlepsze perspektywy na przy­
szłość.

(Korespondencja własna API)
Mamy jeszcze trudności aprowizacyjne, jakkol­
wiek udało się nam wyrównać zaległości kartko­
we i dziś już wydajemy przydziały bieżące. Su­
mując nasze osiągnięcia, jestem zdania, że czeka 
nas najlepsza przyszłość i że Wrocław stanie się 
wkrótce jednym z największych i najlepiej za­
gospodarowanych miast w Polsce."

Z kolei kierujemy się do rektora Uniwersytetu 
prof. Kulczyńskiego: „Wrocław ma wszelkie moż­
liwości — mówi nam na wstępie Jego Magnifi­
cencja — aby stać się 1-ej klasy ośrodkiem na­
ukowym. Uniwersytet wrocławski obok odbudo­
wującego się przemysłu jest najkonkretniejszą 
inwestycją na ziemi śląskiej. Mamy obecnie po­
nad 2 tysiące studentów. Po 'wyremontowaniu 
całości zniszczonych budynków będziemy mieli 
miejsce dla 10 tysięcy słuchaczy. Z naszej ini­
cjatywy pracuje, już obecnie 12 poważnych To­
warzystw' Naukowych. Liczne laboratoria j bi­
blioteki stawiają nas w uprzywilejowanej sy­

Ogrody działkowe 
wypełnią luki w aprowizacji

Trudności aprowizacyjne kraju, ograniczone 
rozmiary pomocy UNRRY oraz konieczność 
ochrony pogłowia zwierzęcego, zmuszają nas do 
pogodzenia się z koniecznością pewnych zmian 
w sposobie odżywiania. Do czasu wyrównania 
poziomu gospodarczego kraju musimy ograni­
czyć spożycie mięsa i tłuszczów, a na ich miejsce 
wprowadzić do jadłospisu większe ilości warzyw, 
które dzięki dużej zawartości soli mineralnych 
i witamin są dla organizmu doskonalą odżywką. 
Należy zaznaczyć, że konsumeja jarzyn w Polsce 
jest obecnie bardzo niska, bo przeciętnie spoży­
wamy około 60 kg jarzyn rocznie, podczas gdy 
przed wojną, przy obfitym mięsnym wyżywie­
niu spożycie wynosiło 150 kg na głowę. Niski 
procent spożycia jarzyn w pierwszym roku po­
wojennym spowodowany był nie tylko niewy­
starczającą ich ilością, wywołaną wojennymi 
zniszczeniami i wyjałowieniem gleby, ale rów­
nież i dość wysoką ceną warzy w. .Dlatego dzisiaj, 
gdy rozpocznie się okres wiosennych prac w 
ogrodzie, trzeba pamiętać, że
w nadchodzącym roku gospodarczym nie może 

nam brakować jarzyn 
oraz, że musimy je otrzymać tanim kosztem 
przez uprawę ogródków działkowych oraz wszel­
kich nadających się do tego celu nieużytków, 
jak terenów niezabudowanych i pustych placów 
w pobliżu miejsca zamieszkania. Terenów na 
ogródki działkowe mamy pod dostatkiem i nie 
wolno nam dopuścić, by leżały one odłogiem 
podczas gdy mogą nam dać dostateczną ilość 
warzyw na zaopatrzenie rodziny w ciągu roku. 
Ogródki działkowe będą specjalnie chronione 
przez władze bezpieczeństwa, ponadto ogrodni­
kom zapewniono
pomoc w postaci nasion i nawozów sztucznych
po przystępnych cenach. Z dostaw UNRRY 
przekazano już do rozprowadzenia na akcję 
ogródków działkowych jedną partię nasion obej­
mującą nasiona: kapusty, pomidorów', buraków 
czerwonych, ogórków, marchwi, sałaty, cebuli 
grochu i fasoli. Obecnie odbywa się rozprowa­
dzenie dalszych partii nasion dla akcji ogrodów 
pomocniczych przyfabrycznych, szkolnych, przy- 
koszarowych i innych. Centrala Materiałów Bu­
dowlanych zajęła się rozprowadzeniem szkła 
inspektowego i w miesiącu lutym rozdzieliła 64 
tys. ms szklą zaś do 15 marca dalsze 50 tys. me.

Jak ważną rolę w zakresie wyżywienia mogą 
odegrać ogródki działkowe, świadczy fakt, że na 
działce 500 m2 * przy właściwej pielęgnacji roślin, 
zastosowaniu nawozów i umiejętnym plodozmia- 
nie, można otrzymać 1500 kg warzyw, co pozwala 
na zaspokojenie roczne w produkty ogrodnicze 
rodziny składającej się z czterech osób. Na dział­
kach mogąr być ponadto hodowane króliki, ży-

szkicują program prac, jakie w najbliższym cza­
sie czekają społeczeństwo polskie. Trzeba na­
prawdę zapału czyichś lat dwudziestu paru, żeby 
wywodem dwóch z kolei prelegentów użyczyć 
tyle siły i ognia, że publiczność — naprawdę po­
ruszona — zupełnie spontanicznie manifesto­
wała żywy oddźwięk. Zapewne nie bez znaczenia 
byt tu fakt, że przemawaił i sam twórca „Pro­
lużu", ob. prezes Alojzy St. Matyniak, — wiado­
mo przecież, że nic tak nie chroni przed odświęt­
ną nudą frazesu, jak osobiste przeżycie i doświad­
czenie. Zresztą przyjaciół Łużycom zjednywały 
nie tylko prelekcje. Deklamacja ob. Janusza 
Ziółkowskiego, na którą obok inteligentnej, su­
gestywnej ekspresji, złożyły się znakowite wa­
runki głosowe, potrafiła owinąć słuchaczy tchnie­
niem prawdziwej poezji, najsilnej chyba w opa­
nowanym, pełnym prostoty wierszu poety łużyc­
kiego „Nad wszystko kocham was, o Serby moje!" 
Muzyka skrzypiec ob. prof. Klary Kauifussówny, 
urodzonej na Łużycach. przy niezawodnym akom­
paniamencie Michała Żmijewskiego, muzyka od­
znaczająca się doskonałością techniczną, którą 
trudno było by tu ocenić — wnosiła jednak w 
atmosferę wieczoru zadumę peiną powagi. Pio­
senki charakterystyczne ob. Krystyny Badorów- 
ny, wykonane z temperamentem i humorem, dalej 
bardziej liryczne kreacje ob. Hanny Kuśmierskiej 
o wdzięku — chciało by się powiedzieć pastelo­
wym, wreszcie recytacje ob. ob. Fenikowskiego 
i Golińskiego, znamionujące inteligencję i żywe 
poczucie komizmu — dopełniły całości wieczoru, 
który wrażenie wywar! rzeczywiście ogóinie bar­
dzo dodatnie.

Toteż kiedy na zakończenie miły zespół ar­
tystyczny Akademickiego Związku Przyjaciół 
Łużyc „Prołuż" zaśpiewa! „Wzięliśmy szturmem 
serce Krotoszyna i tysiąc innych zdobędziemy 
scre , sala zareagowała niemilknącym aplauzem. 
I jeżeli jakie zastrzeżenia budziła zapowiedź że 
„za rok własnym autem zajedzie tu „Prołuź*4’ — 
to chyba tylko to jedno, że dlaczego dopiero za

Mgr Janina Budzyńska

tuacji w stosunku do zniszczonych uczelni na zie­
miach centralnych. Borykamy się jednak z trud­
nościami aprowizacyjnymi i finansowymi. Wy­
żywienie jest poniżej normy. Co się tyczy z-" 
środków materialnych — gonimy ostatkami. rzc- 
iiminowaliśmy na odbudowę budżet w wysokości 
33 miliony. Zwróciliśmy się z prośbą do Mini­
sterstwa Odbudowy o wypłacenie nam choćby 
10 milionów; otrzymaliśmy zaledwie milion. Jest 
to tym bardziej przykre, że zarówno studenci, jak 
i pracownicy administracyjni — stanowią ele­
ment wyjątkowo cenny i ćhcielibyśmy stworzyć 
im dobre warunki dla nauki i bytowania.'*

Życie w Wrocławiu przestało" być już gorącz­
kowe — krzepnie ono z dnia na dzień.

My wierzymy w przyszłość Wrocławia i nie 
mamy żadnych wątpliwości, że już w najkrótszym 
czasie zajmie on należne sobie miejsce, jednego 
z pierwszych miast w Polsce.

St. Sokołowski

wiące się wszelkimi odpadkami roślinnymi, a do­
starczające hodowcy smacznego i pożywnego 
mięsa.

W obecnej chwili
ilość ogrodów działkowych w Polsce wynoai 

200 tys.
przy czym są to przeważnie działki o obszarze 
300 m2. Jeśli przyjmie się, że produkcja na dział­
kach wyniesie ze względu na szereg braków 300 
do 450 kg warzyw rocznie, to mimo to ogólna 
suma zbioru wyniosłaby od 60—90 tys. ton ja­
rzyn i owoców. Taka zaś ilość przyczyni się nie­
wątpliwie do poprawy aprowizacyjnej kraju i 
wpłynie na wydatną obniżkę cen. Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu w porozumieniu z Mini­
sterstwem Rolnictwa i Reform Rolnych przepro­
wadziło już szereg prac w kierunku" zwiększenia 
ilości działek i zagwarantowania ich posiadaczom 
pomocy. Miedzy innymi działkowcy mają otrzy­
mać po cenach sztywnych rozsady.

Obok uprawy nieużytków i ziemi leżącej odło­
giem w bież, roku musimy

specjalną uwagę zwrócić na 9ady.
Fronty i działania wojenne wpłynęły ogrom­

nie na zniszczenie drzew oraz zaniedbanie ich 
pielęgnacji. To też drzewa w ogrodach roją się 
od wszelkiego rodzaju szkodników i grzybów 
i trzeba naprawdę rzetelnej pracy, by ten kata­
strofalny stan uległ zmianie. Każde niepielęgno- 
wane drzewo to olbrzymia strata gospodarcza, 
tym więcej dzisiaj, gdy owoc jest tak pożąda­
nym artykułem a może zaspokoić niedobór pod­
stawowych produktów żywnościowych. Ogrodni­
cy nasi winni o tym pamiętać i bieżący miesiąc 
wykorzystać dla zainteresowania się zdrowot­
nością sadu.

Wreszcie trzeba mieć na oku nie tylko do­
raźny użytek, ale i lata przyszłe. W tym zakresie 
należy zrobić wszystko, co można, by obsadzić 
drzewami owocowymi wszelkie drogi, zakończe­
nia pól, pola nieuprawne w pobliżu rzek czy łąki 
zbyt podmokle. Zasadzone drzewa pozwalają po 
niedługim okresie lat korzystać ze swych owo­
ców właścicielowi, teren zbyt mokry osuszają i 
posiadają duże znaczenie dla zbiorów miodu.

Hodowle drobiu, pszczelarstwo oraz jedwab- 
nictwo mogą łącznie z poprzednio omówionymi 
ogródkami działkowymi stworzyć ogromną sumę 
wszelakich dóbr, które nie tylko zaspokoją nasze 
potrzeby aprowizacyjne, ale poważnie przyczy­
nią się do gospodarczego podniesienia kraju.

Lis&y Jo redakcji

„Głosce Wielkopolskim"

miałem do-tycbcaas zaszczytu

Szanowny Pacie Red ak boi
(n) Przeczytacie ootatioi 

(284) (daiał „(Mpówiiacbas&y 
jo mość Chełmoń-sk-jego, sktt 
jakkolwiek x żadmą redakcją i 
pca wanilii ć korespondencja..

— Otóż o co chodzi?
Jeśli urzęd-siikowi, ozy też tylko fucikcjoaiairiueeowi z kome­

tę tu Opieki Społecznej przynosi wstyd ai-ezneijoamość Chełmoń­
skiego, (który był „tylko" malarzem jakkolwiek znakomi­
tym), bo cóż Pan Redaktor sądzi np, o takich osobach, które 
są kapłanami, (a może tytko „pielęgniarzami") azttzki? Czy 
ich jako ludzi kulturalnych, już to z racja ich zawodu, już to 
z racji, choćby tej, że są Pokkamż (w co nie wątpię) nie ob­
wiązuje znajomość historii Polski?

Sądzę, że bak, i myślę, że mam rację.
A jednak! — W Muzeum WtełkopoWcim wrstawiomo n» 

widok publicz/ny obraz, przedstawiający śmierć bohatera na­
rodowego, o którym każdy chyb* „coś" wie, (nawet dzieci?), 
którego nazwisko każdy wymawiał już w życiu (proza, poezja, 
pieśń), którego zdonne o „soli" i „ro-ld" wonno być drogo- 
wskazem dla każdego obywebela (nawet przez miłe

Tylko... kustosz muzeum. ozy irony jakeiś „kompetentny" 
jegomość nie zna n-a-zwaiska Stefana Czarnieckiego, bo kartka 
z opinem obraro podaje do wiadomości zwiedzającym muzeum, 
że obraz ten przedstawaa

śmierć
Czarneckiego 

(obraz Januarego Suchodolskiego)
Uważam, że taki napis „Czarneckiego", zamiast CzamTec- 

keego i to w muzeum jest karygodny. Czy ooobio, która go 
wykonała mam zadeklamować W Sokołówce przed chatą 
u proga"..., lub uczyć ją hynrou państwowego podkreślając 
strofkę „Jak Czarniecki do Poznania"...

Sądzę, że takie rzoczą- nie powiemy być, ani obce, ani obo­
jętne, łodziom., któnry studiowali historię sztuki (nrrślę, 
są tacy w muzeum) skoro o-bchodzd to mnie, który atudómj. 
tylko ekonomię (nie chcę więc z nimi konkurować w dzae- 
dtzinae ich specjalności).

A może dyrekcja muzeum czek* oa to. aby jakiś cuda«- 
nienwec, w na)lepszym ramie jakiś Szwed, wskazał jej rwe- 
właśdwo€ć nazwiska wydrukowanego eszaonym tuszem do Z 
słownie i przysłowiowo , czarno na białym" — i 7 uwagą ...2 
serip-ba manent. zabrał sobie kompromitującą kartkę aa 
nicę, jako wspomnienie z ojczystego kraju bohatera.

Preepnasaasn Pana Redaktora za „przydługi" liat, kreil€ w.
z poważaniem *

Wojciech Kowalski

Tadeusza Kościuszki
wskazania obywatelskie

Lękam się, że Niemcy dadzą początek nie­
snasek przyszłych.

(List do Józefa Sierakowakietfo 
Solura, 5 grudnia 1815 rj * ’
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mogilno
(km) Staraniem Komitetu Międzypartyjnego 

urządzono w Mogilnie uroczysty obchód roczni­
cy oswobodzenia miasta apod jarzmu hitlerow­
skiego. W przeddzień samej uroczystości przez 
główne ulice miasta przeszedł capstrzyk kierując 
się na rynek, gdzie przemówienie okolicznościo­
we wygtosil kier. pow. Urzędu Inform. i Propa­
gandy ob. Cwojdziński. Dnia następnego w ko­
ściele poklasztomym odprawi! ks. prób. Misiak 
uroczystą mszę św. Wieczorem odbyła się uro­
czysta akademia, na której program złożyły się 
występy chóru kościelnego, przemówienia staro­
sty ob. Gabisia i hurm. ob. Giemzy.

(km) W Strzelnie odbyło się wręczenie dyplo­
mów uznania tym obywatelom rolnikom, którzy 
■wywiązali się z dostawy świadczeń rzeczowych.. 
Wręczenia dyplomów po okolicznościowym prze­
mówieniu dokonał wicestarosta ob. Cerkaski z 
Mogilna.

(km) Prawdziwą ucztę duchową sprawił tut. 
społeczeństwu Chór Kościelny, który urządził w 
sali kina „Tęcza" wieczór pieśni. Na program 
złożyły się występy śpiewacze poważnych kom­
pozytorów świeckich, referat ks. prób. Misiaka 
poświęcony czci zmarłego kompozytora „Roty" 
śp. Feliksa Nowowiejskiego, oraz przedstawienie 
amatorskie pt „Werbel domowy". Byt to pier­
wszy występ amatorski odegrany w Mogilnie od 
czasu uwolnienia miasta spod okupacji. Społe­
czeństwo tut. miasta widziałoby chętnie częściej 
na scenie miejscowej talenty mogileńskie. 

GORZÓW
Kościół katolicki na Ziemiach Zachodnich

Gorzów n. W. (koresp. wł.) Według infor- 
macyj uzyskanych od Administratora Kurii Apo­
stolskiej ks. biskupa dr. E. Nowickiego na tere­
nie Ziemi Lubuskiej i Pomorza Zachodniego 
(łącznie z powiatami wcielonymi do województw 
bydgoskiego i gdańskiego) jest już 130 parafii ka­
tolickich, Księży katolickich na tych terenach 
jest około 140, w tym 50 proc; księży-repatriantów 
zza Bugu a pozostali to w większości księża kla­
sztorni, którzy zostali przez hitlerowskich oku­
pantów rozproszeni. Budynki kościelne w ilości 
około 100 zostały dzięki wielkiej ofiarności wier­
nych i pomocy władz naprawione i oszklone. 
Księża w wielu wypadkach są również prefekta­
mi w szkołach oraz biorą duży udział w życiu 
społecznym. (wj. e.).

Z iącia Wielkopolski i Ziem Odzyskanych
Akcja siewna

na czele zagadnień gospodarczych
(pr) Ostatnie posiedzenie Powiatowej Rady 

Narodowej w Gnieźnie upłynęło pod znakiem 
akcji siewnej, która w chwili obecnej wysuwa 
się na czoło zagadnień gospodarczych.

Po załatwieniu kilku spraw personalnych spra­
wozdanie za okrea ubiegły nakreślił starosta pow. 
Frączek, wspominając m. in. o zbiorowych szcze­
pieniach ochronnych, w związku z szerzącą się 
epidemią duru, oraz o otwarciu przychodni prze- 
ciwwenerycznej przy starostwie. Z uwagi na duży 
odsetek koni, dotkniętych świerzbem, przepro­
wadzony zostanie przegląd koni, oraz otwarta 
zostanie w najbliższych dniach komora gazowa 
celem zwalczania groźnej choroby. Stan powiatu 
gnieźnieńskiego, który zdał już 93*/e świadczeń, 
jest ciężki, gdyż samego ziarna potrzeba 300 ton, 
by zaspokoić potrzeby miesięcznego wyżywienia 
z tytułu kartek żywnościowych. Przydzielonych 
jest natomiast tylko 228 ton. Towarów premio­
wych rozdzielono wśród rolników na sumę 
160 000 zł.

Więcej uwagi poświęcił staroata pow. sprawie 
nawozów sztucznych, stwierdzając, że nastąpiło 
tu niewątpliwie pokrzywdzenie rolników obo­
wiązkowych, którzy zdali w całości świadczenia, 
nie zostawiając sobie zapasów zboża. Ci bowiem, 
którzy świadczeń nie zdali, posiadają jeszcze 
zboże i mogą je wymienić na nawozy. Wymiana 
jednak zboża za nawozy została podyktowana 
ciężką sytuacją gospodarczą kraju. W niektórych 
miejscowościach prace wiosenne już rozpoczęto, 
ale żniwa nie zapowiadają się dobrze ze względu 
na obsianie mniejszej powierzchni, niż w roku ub.

Kończąc sprawozdanie zaznaczył starosta Frą­
czek, że kilku nieuczciwymi administratorami 
majątków zainteresował się Urząd Bezpieczeń­
stwa, oraz podał do wiadomości, że zarzut uczy­
niony gminie Witkowo o rzekome wydanie kar­
tek żywnościowych I kat. Niemcowi byl nie­
słuszny, gdyż osoba, która kartki te otrzymała 
jest narodowości polskiej, a jedynie o nazwisku, 
nasuwającym przypuszczenie niemieckiego po­
chodzenia.

Interesujący bilans sil, potrzebnych do prze­
prowadzenia akcji siewnej przedstawił w dal­
szym ciągu pow. komisarz siewny Kubiaczyk.

Jak z relacji tego oatatniego wynika, do wykorzy­
stania w powiecie jest 7483 sił pociągowych, pod­
czas gdy norma na każdą parę kom wynosi 2,8 ha. 
Traktory będą użyte tylko do orki, jako arayfr 
najważniejszej, przy czym oplata za zaoranie 
ł ha traktorem wyniesie 400 zl. Drugim ważnym 
momentem to sprawa zboża siewnego, i tu powiat 
musi liczyć przede wszystkim na siły własne, 
a wynik akcji zależeć będzie w dużej mierze od 
współpracy i wzajemnej pomocy sąsiedzkiej. Do­
datkowo powiat potrzebować będzie do obróbki 
letniej ponad 3000 łudzi, w związku z czym Urząd 
Zatrudnienia poczyni odpowiednie starania w Mi­
nisterstwie. Z dużym aplauzem przyjęto projekt 
starosty, który wskazał na możność zatrudnienia 
na roli Niemek, wykonujących jeszcze lżejsze 
prace, oraz powierzenia tych ostatnich Polkom.

Godną podkreślenia była uwaga r. Szulca (PSL), 
który podał do wiadomości, że w Niemczech ze­
zwolono na ubój 30*/e koni, wśród któyrch prze­
cież znaczną liczbę stanowią konie, skradzione 
Polsce. O ich natychmiastową rewindykację na­
leżało by jak najrychlej wszcząć starania. Polskie 
rolnictwo, odczuwające wielki brak sił pociągo­
wych, ma pełne prawo domagania się zwrotu swej 
własności wobec ogromu spustoszeń, poczynio­
nych przez okupanta i w związku z tym ciężkiego 
położenia gospodarczego kraju.

KĘPNO
(mk) Pełne zrozumienie obywatelskie. W zwią­

zku z zagospodarowaniem Ziem Zachodnich i 
zasiewów wiosennych, chłopi pow. kępińskiego 
złożyli na ręce Oddziału Powiatowego Informa­
cji i Propagandy ziarna pod zasiew dla ziemi 
Lubuskiej, i to: zboża 16 ctr., traw 4,97 ctr„ ziem­
niaków 1,40 ctr. Oddział Powiatowy Informacji 
i Propagandy składa tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim ofiarodawcom za ich 
obywatelską postawę i zrozumienie ważności w 
zagadnieniach obecnej chwili jakimi są Ziemie 
Zachodnie. Szczególnie dziękujemy wójtowi 
gminy Kobylagóra ob. Inerowiczowi, burmistrzo­
wi miasta Kępna ob. Herdusiowi i wójtowi gmi­
ny Bralin ob. Laskowskiemu.

ŚREM
(tf) W Państw. Gitna i Liceom w Śremie od 

był aię pierwszy z cyklu przewidzianych koncer 
tów szkolnych." Była to audycja szopenowska 
na której wykład ob. Dawidowicza ilustrowany 
był muzyką w wykonaniu ob. ŻablińakieJ. Ca 
lość pozostawiła głębokie wrażenie. Należało by 
sobie życzyć, aby i następny koncerty szkolni 
odbywały się w podobnej formie.

(tj) Dla słuchaczy Uniwersytetu Powszechne­
go zorganizowano wykład nagra Szukalskiego < 
„Wesehi" Wyspiańskiego, pomyślany jako przy 
gotowanie do teatru. Mgr Szukaiski naświetli 
samą sztukę i genezę jej powstania oraz myśl w 
niej zawartą, co ułatwiło ogromnie słuchaczom 
Uniw. Powsz. zrozumienie tego czołowego dra 
matu narodowego podczas jego oglądania na ape 
cjałnie urządzonej wycieczce do Teatru Polskieg' 
w Poznaniu.

Powiat śremski wypełnił do dnia 10 bm. obowią­
zek świadczeń rzeczowych w 120,92’/e, stając z 
tym wynikiem na jednej z czołowych pozycji w 
naszym województwie. __

Powiatowe Biuro Rolne zorganizowało kurt 
rolniczo-ogrodniczy z przeźroczami Kurs ter 
miał na cehi dokształcenie sił fachowych.

Kółko świetlicowe Zw. Młodzieży Wiejskie 
„Wici44, Kolo w Kusocinie, pow. Śrem, wystawilc 
w sali ob. Sałacińskiego dwie sztuki: „Swat" 
„Bogata wdowa". Zysk z tej imprezy przezna 
czono na odbndowę szkoły. Zorganizowanie te 
udalej imprezy zawdzięczać należy w pierwszyn 
rzędzie kier. Zyffertowi i kierowniczce szkol} 
Nowaczykównie. (tj).

SULĘCIN
(pe) Na terenie powiatu sułęcińskiego zeąkty 

wowano Koło Ligi Morskie). Powiat nasz ma do 
bre warunki naturalne do uprawiania sportu ka 
jakowego, gdyż są tu liczne jeziora, przy tyn 
bliskość morza daje gwarancję łatwego orgaaizo 
wania spływów, młodzież gimnazjalna i starszi 
klasy szkoły powszechnej mają możność rozwi 
nięcia modelarstwa i Wyrobu kajaków. Dzięk 
temu Kolo Ligi Morskiej ma wszelkie możliwo 
śei do rozwinięcia szerszej działalności.

Przewodniczącym Kola Powiatowego Ligi Mor 
skiej wybrano ob. Nowaka, naczelnika Urzędi 
Skarbowego.

Dnia 31 marca br. po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 
ukot 'kochana siostra,w Panu opatrzona Sakramentami św. nasza 

ciocia i szwagierka śp.

Stanisława Sobieszczyk
asyst P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 kwietnia o godz. 
10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
siostra, bracia i rodzina

Poznań, Nakło, Brodnica

Dnia M owwra H946 awsuął w Dogu w 
wiośnie żyoua aaisz oloocba-ay synek, braciszek, wiw- 
ozek, eaartaweaeec i kozyndt śp.

Włodzimierz Trybuś
Pograefo odbądaie sćę w środę, dni* 3 kwawtae* br., 

o godz. Mł.30 z fcatpfóoy cweatbaraa jeżyckiego.

rodzice, brat I rodzina

t
Śp.

Frotery
Mahoń

Orzech
Biały

poleca

Poznań, M. Focha 137 toL 64-35

W pierwszą rocznicę
Dnia 3 kwietnia 1945 r. zmarła z ran postrzałowych zadanych 

Jej dnia 7 lutego przez niemieckich żołnierzy nasza najdroższa 
córka i siostra śp.

Marta Stelting
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, dnia 3 kwietnia 

1946 r. o godz. 8-mej w kościele parafialnym na Sotaczu.

O czym zawiadamiają

rodzice, siostra i brat

Kazi nierz J. Domański
Referent Zarządu Miejskiego w Elblągu

zmanł fearaź-e dtoaa 5 m-arca br.
Misza św. xe spokój J«:;O durzy odorjfwtoma swta-

ttie w CTWwtefc, dłnłiia 4 kwietnia o godi. &.30 w ko­
ściele św. Marcina,, tzi. Fredry.

O ccyrn earwuatcŁamaa-ją
stras kłami

sona z dziećmi, matka, bracia.
10229

Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 3
w Poznaniu, ul. Strumykowa 12/13
przyjńaą od zaraz

magazyniera
na części i akcesoria samochodowe.
Siły tylko rutyn, z dłuższą praktyką w tym zawodzie.

Dnia 16 marce 1946 r. Mttatrł, opatrzony SaduuaMOr 
ba«m św., mój droga o^ońec, »p.

Jan Koperek
prtaeźy«w«ay lat 56.

Pogrzeb odbył się dtoia 19 marce br. oa cmentarna 
Bodego Cia-fe w Dąbcu. Msze św. odprawio-na wysta­
nie w sobotę, dnia 6 kwóetnńa br., o godz. 9-tej w 
kośoaele oo. Z<norVwycbwstaiVców na Witóuae.

W smutku pogrążona ońrka 
9066 A na a Kozierowska.

Zgłoszenia z odpisami świadectw, wnioskiem i dwoma życiorysami
w Wydziale Personalnym

3-373 J
Skrzynie patentowe do jej ku. 
rmje każdą iioćć Leszczyńska 
Dom Eksportu i Importu, Cze­
sław Szydłowski, Leszno 
Wlkp.. uL Narutowicza 83, 
Ul. 473. 3689

Dnea 31 marę* 1946 p. umarła po tWogich, ceążkńch 
aierpeenóacb, otpałmoae Sakrarowi-toma św. nasza dco- 
cłwma matka, doda. teściowa i babka, śp.

z Silewiczów

Felicja Jaworska
prseżywiOTy lwt 72.

Pogreeb odbędzie snę w azwwrtek, dnia 4 kwaotoia 
■b.f o goda. 10.40 na orrt&nbarzw jeżyckim- Mera iw- 
kd^yrawiooa nastanie w sobotę, dnia 6 kwśctma rb., 
i goda. 8-eij w koścóe4e parafialnym na Jeżycach.

W aięćkwn smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

Poanań, Płewńsko, Sopot, Gdańsk, Londyn. 10634

drogą bofeaną rocznicę 
i syna i brak* śp.

śnuerca or.«®ego ttkoebe-

Henryka Kościanowskiego
ar. 16. Ł 21

odprawiona zostanie za spokój Jego duszy
msza św.

we wtorek dana 2 bm., o godz. 8-mej rano w kościele 
paraftadcym w Trwcsarca.

Rodzice, siostra i Zyg. Zieliński 
Ttwcćaoka, Poznań, Jno\\wocław. 4-13

SZTANDARY
paramenta kościelne poleca 

znana firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 45 - Tel. 3905 

Liczne uznanie ze pracę i 10274

iSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSBSSSŻS?

Wina krajowe
szampan

w Państwowej Centrali Handlowej 
•JZzl.1 w Po

iw. Marcin 65 iel. 35-18, 4645 ?

tiSTiistsrrjtstifSfśssssssssraifiyssis.!!•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••«

31 mm, 1M6 rraerł dłuąoietai pnwerweitk M- 
“»I Mwtftuc* 4p.

Marcin Ławniczak
•trewełi.łny •«»«»<«« i p»-

Pogrzeb odbędwe «, w irode, 3 ba., o M-*O) 
z raiphoy cancnittairuja w G drezynie.

treść pama^oi Zmarłego.

Miejska Poaaabeka Kolej Elektry”"* S. A.
“yeelteja R.ga Zakładowa

Łódzka Hurtownia 
Art. Włókienniczych

Poznań, św. Marcin 61 — tel 35-40 
poleca:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed­
wabie, podszewki, «zale i apaszki, kretony, 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieliźnia- 
ne, materacowe; gobeliny, mundurki har­

cerskie i inne.

Kotły miedziane 150 — 250 na parę,
wakuum - aparaf, pompę próżniową, przecieraczkę

pulpy, autoklaw, zamykaczkę puszek, puszki 1 kg,

szałkowrnc^Jęagusfy

kuplę natychmiast

Zgłoszenia: „PAP" Poznań, Mielżyńskiego 8 802/46
3-372 *—eeaeaaeeeewae—•eaaaaaaaaeeeaeeaeeeeee—aaaaeeaaeeeeeai.
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^Kancdaw adwc^acką\
prowadzę obocnia

W POZNANIU, UL. KRĘTA 24, I płr.
i przyjmuję od godz. 12-tsj do 15-tej

JÓZEF KUSZENIN
10470 ADWOKAT

ah dluicnir.
u kf uszy kamień

WAGĘ WOZOWĄ
nośności od 7,5—20 łon KUPIMY

'BouitouwJk i
Materiały Budowlane i Opałowe

Pozna ft, Wielkie Garfcary 23

Z dniem 1 kwietnia 1946 r.
otworzyłem przy UL. MOSTOWEJ 15 m. 8

*ł«ny warsztat krawiecki
Mody męskie i damskie
w449 Specjalność REWERENDY

EDMUND SOLECKI

Przeprasza Rewhfe MM

i zakłada nowe urzędzenia, 
które chronię od nieszczęść 
w czasie wyładowań atmosfe­
rycznych oraz instalacje elek- 10442 
tryczne, budowę central 
wykonuje koncesjonowana F-a

Zakłady Eleklroisfin-czne - St. Wldicłi
PoznaA-2abikowo Tal. Żobiliowo 1ZZ

Lekarskie

Dr med. Danuta Lałtaek-Cią. 
iyńska, specj. chorób kobie. 
cych i położnictwa — Krasiń­
skiego 1, m. 3 |róg Jaenej), 
godz. 2—3.

tlat, cfokiryzwje, zastrzyki, 
partntnki, sbawta bańihn, i 
Wodna Ul, m 3. 104

Wolne posady

Marszantka, piwrwscoraę- 
siła, potrzebne. Drygu®, 
Focha 103. 9

Pielęgniarka do ndemowlp 
potrzebna zaras *a dóbr 
wynagrodzeniem. Oferty 
T89/46 P. A. P., Mielóyńskie- 
go 8. -------

Gosposia w wieka 4re 
wmAeją«ft prowadizńć s 
dziielróe gospodarstwo.

Wielkopolski" nr 10083.

Czeladnik szewski potosebny. 
St. Niedźwiecki, Górna WŚ- 
«fo 58. 10M8

Apteka w Pozwaniu poswttktti*
mtojgistry krótko po dyplomie. 
Oferty: „Głos Wiełfeóipc-łaki"

Zegarmistrz pofcraebay zaraz. 
Sen, Szczecią*, B®4. Krzywo­
ustego 66. 10234

Ekspedientka raeńrócfcł, ptar- 
wiszorzędm siła potosebma. 
Fnaiacuisaek Mo-KŁ, Wielka 20.

10455

Potrzebna pomoemfoa domó­
wią, przychodnia do 2 oećb. 
Pamcąfkowta 23, m 3. 10404

Pomocnik krawiecki potrzeb- 
my od naraz. Po®n«d, Wirłfleńe 
Garbary 1., m 9. 10430

Marszantka satmewłatalua po- 
tnzr.bwa. Focha 28, skład ka-

, pefoszy. • 10445

Rutynowana ®kspedćte«4k« po. 
fcmebna od zonie. Zgfooneetifo 
wklep produktów wiepktch Sk­
ata. Juszczak, Półwieki.a 33.

Wnłkanizatora samodhofołne^e
z niedużą gotówka wo-szedou/e,
Oferty: .Głos WieMccpolAi" 
ar 10436.

Potrzebna ounwema, ezys 
dnćewcnyaa do wezywlbieńo 
gotwwiamiieim. Zgł.: ZbąszyA-
ska 26, goda. 13-—16-te5. 1*4ÓO4

Krawcowa po damach. Ofer­
ty: ,,Gło« WioUoo-pułski*' nr 
10381.

Nanha

Korespondencyjne Kursy K«Ią- 
woścl. Informacje: Lubten, 

skr. poert. 105. 3-254

Kursy pisania na raaerynie 
metody śle-pą, wsa^mtki-nu pal­
cami. Piotr Pieprryełri, ma- 
ssyuy biurowe, Poznań, ai. 
Marctafoowdciego 26. Dla z«. 
miejscowych kursy Katownie.

10199

Studenta z wtLndomo^ciwmi ht»- 
tnral-nymi po-azukuję. Oferty: 
,.Gfoa Wielkop " nr 10270.

Sakoła tańców Adek Snczor-
kówwy J-ana Szczurka. Aleje 
Mardukewskitego 2», parter.

9925

Osobiste

Za długi męta mego Adama- 
Ł skórnego nóe odz-.-owtatki-ni. 
Manta Łakoma. Luboń, ol. Po- 
mwtosia 22. 10444

Pana Taruotpwl, obeendie aat- 
mdesekałego Poznań. Praefotż- 
dżał »a kna Katowice—Rze­
szów, 17. 3.. orosi wćarfom-ość:
Jiwfca L., Miiielec, Sobecskie- 
<o 406. 3-388 fl

Sprzednie ‘
M*szyny do pisamia, Kcrenia 1 
powtefocae. Kochamowicz Słta, 
Plac Wolności 13 (obok 3 Ma- <y 
fo). 7510 *

Meble różne okazyjnie Ma- p 
g-ryn Mebla. Rvbaki 6 teief.: n 
49-56. 8563 .

Materace i dreltazksi. Pcrtek, Ki 
Wrzetafowscz. Ratajczaka 7. n
I pir. telefoa 36-31 9337 K

Wstwórnfa wykwintnych try- g 
kota.tr. Nafm-odmfefone moda. 
lo. Jabłoński Łódź, Lic otrą fc, 
nr 16 3-332 fe.

RadioadhiaraiU, anody, aku­
mulatory baterie żarówki — 
Bajtaoiej R*dio«echpnłka, Po- B 
znań. św. Marciu 25. Telefon b 
12-38. 9794 .

’ Meble nowe i wżywarue ka- 
rarstnśe. K. Bakeś. W. Gac- 
barr 11. 10054

Sta5 a wy nowoczesny, dobre 
wykeacania. oruz kiike innych, 
ekarvfoi«. Rybak" 6, Matgazyn 
Mebfc. 101*90

Fryzjerka, dobra sefo, specjał- 
ność ielaizkowa, mantaere pe. 
ftnzebn*. Głowacki Kramew- 
stóego 9. 10388

Mechanik aa rowery i m- 
swymy do zzycśa ••©órz.ebry 
aera«. W. Meńfco wabi, Stare- 
gród, Armii Ceerwoaej 5.

10109

Szuka ponad?

Ekspedient kolociafoe - spo­
żywcza szuka nomady. Oferty 
..Głos Wielkepoiski" nr 10298.

Rutynowana, ksóąę>ówio4ć, ró- 
wwbeż prac bitko w*? ' leesa, wia- 
sor.-icioipisinto, entifoa y«wdv. 
Oferty: .Głoe W^HcepoUla" 
nr 10f38.

Przemysł Konfekcyjny

7’£od#ts& i}.
Łódź, Ka. Bisk. Bandurskiego 9/11 lokal 5

Talefaa: 172*15

Poleca: Konfekcję męską 
Specjalność: JConfe^cia. chlapiąca

Ubranka do Komunii św. 
Sprzedaż tylko hurtowa io<79

Zakłady Cegielskiego
Daszyńskiego 136

poszu&ząą iw&nych po&oi
Zgłoszenia do Admin. Nieruchomości, 

ul. Daszyńskiego 160
iXXXX>(XXXXXXXXX7<

I
I motor na qaz ssacy
X 70—80 km* w dobrym stanie
❖ podstaw walcowy podwójny
Y 300—400

| Oferty „Głos Wielkopolski'7 nr 10448
^♦4*,e**e**eł**'***4łłe*<***e**e*****e*ł***e**Z**e>*C*****e**e*****e******'***************

ECZECSE
POZNAM 

TARANEK 48
oraz Dąbrowskiego 15 9458

PLOMBY ołowiane 
PLOMBOWNICE
poniklowane i kompozycie (me­
tal łożyskowy) dostarcza 3-311

WYT#ORH!A„OŁÓW-ŁÓBŹ“

ę_\£ &GŁOSZSEWIA &K&88SWE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-meJ 
prze o* Wyspiańskiego 10 I piętro. — Tel 64-75

K o oto; Bank 
..Społem” tw 8

____do 13-tej. w sobotę od 8-me) rano do 13-te) w Poznaniu
Ża terminowe druk ogłoszeń Adminietracja nre odpowiada

Kajak składak, o^chętmśej aar 
móeawę dobre radio uniwersal­
nie. Wodna lii, m 3. 10462

Motor spta liimowy „Dewfcz” o 
srle W KM na gwt świetlny 
lub generatorowy, w bardwo

ny, na chontaio, półaaonikti ro-

_. webyśną do driado, 
jpmzedan*. Małeckiego 6, m 5.

10446

kupię 
Puszczykówko blis­
ko stacji 2-3 tys. m’ 
Pilne. Oferty Gło. Wlfcp.

nr 10262

super,
iattwpy s+afowe oka- 

Wszystkich Świętych 
8, m 5. 10451

automąfcycwyTTi

aatp ęd m tybarnwy,

»a do9tcione>. Adres 
., Glos Wielkoipod sku' ’

--------------- *;-------------- - --------------- Kemienice 3-pńątrową, Śród-
Maszyny bdorowe. Pieprrycki, 1 oraos płac 5000 ms
Pesneń, Merofokww kiego 26 
kwp«o — epreedań — naprawa.

10197
Porcelany stołowej wńąktzą 
Pfcrtóę odda korry^We D/H 
UnSwcrs Poomań, Fredry 13, 
telefon 23-32 . 3-374

Szkle, poroełan ,
OBymta erciałioweeift i pocyr.fco. 

poleca T\ H. Uniwere
Fredry 13. telefon 23-32 . 3-375

Serzedsm wóz mebłowy lub 
miewrilna<oy. Adres wdeste
,Gloe Wiełbopolsim" nr 10300.

Motor elek. 8,5 KM. orąd sta­
ły, kocioł gesjowr 160 1 »rree- 
dam, Ofertr .Głos Wieiko-
pekdd" nr 10316.

Spawacz
lest praktyk p«enufoj.je' poee.
ch*. Ofcrfrr: , Głoe Wi-ełkopwł- 
sfci" «r 10414.

rzcdstawicłcl kupiec, z dłn- 
getatr.óą praktyka w bemdtu i 
praewytłe, poeestlmnc zajęcie. 
Ofertw: ..Głos Wielkopolski" 
nr 14005.

Kucharka pcryymie kuołudę o. 
gólcą. również njmę «.ą de­
mem samotnego, nesjehęt-j-ej 
wtaA. Oferty: ,.Głee WieUoc- 
poMu" ar 10396.

Wilda z mibudiowBiniÓMni. 
dam. Oferty: ,,Głos Wielfoo- 
połski" nr 104li>.

Sprzedam powot męski, w do- 
brv«n stsunfo. Wnadomofć ni. 
Młyńska 2, m 19, M006

Wagę uchylną jedneotromną 
soeirtkę dm-eoi-ęcą spraedaim, 
Górna Wilda 100. m 4. 10385

Wagf, odważniki dla handlu, 
przemysłu i precycyjae, ku­
puje i poleca J. Fiigióslei, Fre­
dry l, tai. 25-55 9648

Maszynkę do fabrykacji lo­
dów oraz wózek kupię. Of.: 
„Gfos WieUeoipoiski" nr 9650.

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki kupuje Radio-

Cyrkle, przybory rysasnkowe, 
snkołna, biiumowie p«pieay, o>- 
łówlm, kttoujc. Kisóęigarnóa 
Gietfcziaika, Pczmań, G. Wihdia 
59. 10430

Książki szkolne, naukowe, po- 
wwścóowe, kae^So^bńiory ku- 
pafjie Ksńęgąimiió. Gdietrcziaiba., 
Powań, G. Wilda 59. 10429

Szukam stałego wytwóacę-do­
stawcę na trzcinę sufitową.

Poszukuję lokalu, subenymy. 
przy ruchliwej tifrcy. Oferty: 
„Głos Wódkołpołsła*' nr 10391

Solidny tansędinilk państwowy 
snika 2 pokoi tad>nue umebfo- 
wanych, przy nodainca łub od 
włfeścócńela. UŁywiainość kuch­
ni, łaaóenko, dziieiraiica oibojęt. 
na, rntfwct Puszczyków**, do­
brnę OTłpłeucę,. Oferty Gufeia, 
Hotieł Comtumeotiai, pok. 203.

1-0390

Motory »a prąd stały 220 do 
240 V. »/t—2 KM, zakupię. 
Tłóoupz Stetrnał, Leszno — 
Skrytka poczt. 65. 10184

Maszyny do pisania, liczenia, 
powiefonia (nawet uszkodzone 
aa części), meble biurowe ku­
pię. Piotr Pieprzyciki, me«zy- 
ny biurowe, Poznań. »l. Mar- 
cinkowskiego 26. teł. 23-62.

10198

Woski, żywico, pacaKaę. Jer- 
pentynę kupuje „Meta", Gór. 
na Wilda 123. 10389

Okazyjnie kupie srebrnego ła­
sa w dobry na stano e. Oferty: 
,,Gfoa Widkotpałski" ar 10416

Kupię ajAzaiz młodego Fokste­
riera ewyitsej rasy. Of.: ’
„Gic* Wrei«BoipoiŁski" nr 10402

SzKfwkę elektryczną i tokar- 
mńę 1 mefcnową do o-bnóbki że- 
łama, ewtl. większą łub mwej- 
szą kupimy, S, P. B. PkwsniaA. 
ul. Sew. Mfoł±yu»feiego 26/27.

10459

Pokoju umebŁ, 1—3 łóżka, w 
pobliżu Rzepeckiego, saukąan. 
Oferty: ,,Głos Wielkopolski"
ar 10145.

Student pocasukujc pokoju aiic- 
krępującego. Oferty ,,Głoe 
WMko-rodtskń” nr 10346.

Mieszkania 3—3-pofcojowego,
możliwie w ofccwicy Jeżyc, 
rau&anr Przeprowadzę re­
mont, ewentualnie przejmę 
meble. Oferty; ,,Gfo« Wiel­
kopolski" nr 9668.

Wózki djdiooęce. autka luz 
głębokie z budka ruchomą, 
srorbowe w dużym wyborze 
Po eer-ach ścr-łe kałfoulowa- 
■ yeh poleca ,,Promyk" — Po 
■nań, Krewzewtknego 16 Uwa­
lał Na składnie w wieftenan 
wwborze zabawki (specj. ee- 
ta’oidowe i n«a seizon wtosoc 
ny) pe cenach hurtowych!!

1034 5

Magazyn Mebli. Svp«e(nće je- 
detńie, kuchnie, fca’pcaamy. fo- 
t«4<, Staofoław Bamooryński, 
Pół wiejska 20. 10358

Szafa dębową i oswehowo, 
matarac sprężynowy. Kocha- 
cowok-fogo 5, m 5, od 16— 
16-tej. 10861

Parcelę 1(330 m* koło Botani­
ku. pray aaoiie, spraedam, 
275.000. SowiArkń, Zygmumts, 
Augusta lOa, Ul. 36-75. 10465

Gazy techniczne
w butlach stalowych
Kwas siarkowy SOiAmoniak MH75

Acatylnn ■
WadOi*

dostarcza w dowolnsj ilości

Składu ewti. ________ ___
2-polkoj,. i kuchnią stzuka przy 
ruchliwej ułłcy. Oferty; „Gł. 
Wiśedkotpólska’’ nr 10146.

Studentka poszukuje pokoju
beu utrrymamca. Oferty ,,Par , 
Ratajczaka 7, pod ,,3.564".

101196

,Gazarz/ - Poznań
ul. Dąbrowskiego 32 - Telefon 38-89

Pokoju wygodnie umebfowar 
nego, nieikrępującego, w spo­
kojnym domu liub wiilii, chęt- 
me z utrzymana em, poszukuje 
dojeżdżający kilkakrotnie w 
iniesiią<u samotny przemysło­
wiec czterdziesto letni, za bar­
dzo dobrym wyna^rodzeiniiieim. 
Łaiskawe zgłoszenia listowne 
proszę oddać u portiera Ho­
telu ContiaontaJ z napisem 
..pozostawić dla łoi. Piotnow. 
skńego". 3-390

Hałlo, uwagal Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emkc**, Pozaań, Wro­
cławska 36, tel. 26—52, 10034

Liza żółtego kuoolę ntfowykoń- 
cnontego również. Za Bramką 
5a, m 8. 10336

Bielskie 9564

Lampa pięć-rami cetna, duże 
kmrfcro atoFkóem. ZłSłcaziem^a 
od godte. 1*4. Stesniioa 19, t

10574

Kupna

Kupimy jeene biurka, szkło 
okienne. Spółdzielnia Farma­
ceutyczna Poznań, Marata. 
larrŁa 8a, teł 26-43 1<KM3

Wanilinę, olejki, staeńal. for­
my, masizymki do wynobu ou- 
kóar&ów, czekolady zakupi 
Gónonyk, Wronćockja 17. 10379

Jrczmień stele knspuje Bałar. 
r.B)a Kawy. Milschowrfcr. Puz- 
r.-ań. Żureiwia 19/21 (-przy Ryn­
ku J-ećyckian). 10393

materiały
podszewki

cupaje
płaci najwyższe ceny

Poznań Wrocławska 22

Dzierżawy

Urządzenie do fabrykacji wo­
dy sodowej (kompUtne) ku-

Pze oofcrego czujnego, czysta 
ima kupóe. Fa Z. Tomasrew- 
stó, św. Marcin 61. 10471

Motocykl 100-kę w bs«xłno do­
brym starnie kupią. Fa Z. To- 
nwusnewrici, Św. Marcom 61.

10472

Sy pi alkę używaną w dobrym 
stein^e kodę. Oferty: ,,C-fo« 
Wfolfco-tołski" nr 10071.

Pieprz, Inteie bobkowe kupu­
je stale Streśch. Zamkow a 7 
m. 14. 10088

2 pokoje, kucbniŁa-, bsłkon, łat- 
ńcmk? w Snczccunic z>amn<enóę 
ra Powiiki. Oferty: , ,G4os 
WieJkor-oi^" nr 1-0400.

Ogród wydaćerżaiwń majętność 
śmdfowo pod Szaanotiriamm.

10418

Fieafądz

2M.000 pry^Yf’* do spółki 
w pruedsrębi-orstwńe bandło- 
w->-m w.nf44?d3Óe mrooozycje. 
Zgfoszcrńa ,,Par" Pozmań, 
Ratajczaka 7, pod 3.564. 1O186

Wolne i o kale

Mieszkrate pokój i kuchnia, 
częściowo z umehlowawżcm, 
odsią~®ę- Oferty: ,Głoe Wiek 
koęxMl«ska" iu* 1*0466.

Maszyny do pisania, liczenia,

Ewiclecee. artykuły biurowe 
pujemy. Kochanowicz Ska. 

Plac Welnoici 13 (obok 3-go 
Maja) 7509

Na W?’dnie kuouje zawsze do- 
datki krawieckie, płótno, pod­
szewka. re&rtki need, gueiki, 
s punki. K:nal Wiorcbi ęoice 
43*. 8291

Złote zęby fom rłoty, platy­
nę kupuje Poliklinika Stoma- 
toiogiozma U. P., Matejki 60.

9356

Bar rcstauraicja, większym 
pow. mieście, od Poaruamoa 40 
km., obrót móc-ręczny 293.09*0 
•Aydiricraaiwię. Objęcie 220.(KM) 
Soww<sfci Zygmunta Augustę 
10a, tal. 36-75. 10466

Zę-uby

Unieważniam zagubioną kartę
rejestracyjną wydaną RKU 
Kutno na nanwitsko Antoni 
Pawlak, s. Józefo, roozndk 
1922. 3-343

Elektryczne wńerinrka, saB- 
Berka, motory kupuje , H? - 
tech", Marcem 65. 10183

Na rzędzie nowe •fołandri*,
ślusarskie, kownWrie, krrouye 
stale ..Hatech". Mnmern 65.

10432

Każda partie peawewcy ku-óę. 
Strzelecki MąrarJKiw>.k4eOo 
16. skład mąkk 10(77

Pokój Bvebl<cnvany x ooryboym 
wejfcueai dla jedóej oaoby lub 
bezdzuetnego madżeń stwa>.
Śą-ć*cl6am 10, m 3, przy Plata, 
ona. . ijp 10413

Lokal hemdloiwyt, 4 ubikacje, 
cemłtoun, oddam natychmtast 
A-ÓBidiomość firma Hubert, Św. 
Marcin 45a. 14003

Szuba lokalu
K«p«H i prawdę- ma- Fosinknfe 2 pofcoi loachnią.
szynową we wazystki-h keta- ' Zwrócę ko>szty hib Pra«prowia>- 
rneb. Św. Marata 33, m 1*9. <łze remoot. Oferty: ,,Gło«

10453 j Wwlko-poiAd" nr 10286.

Dobrze sytuowany nbeżowiec 
por-aukuje pokoju umeblowa- 
rego, naefcrepujące we-taóe, 
łaońenką. Oferty P. A. P, 
Mtalżyńsfciego 8, nr 82B/46.

3-387

Kamienice, ______
driądy spożywcze, wślfo par­
cele poszukuje. sorzeda:e Po­
znaniu. na prowńmieh Sowiń­
ski. Zygmunta Aofuata lOa, 
tai. 36-75. 10464

Administracja: Oglosrenla — Wyspiańskiego 10, 1. Tel 64-75. Konto PKO V 4499. Bank 
Spotem 8. Kolportaż (shonsmeat. pojedyńcie egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3 

Telefon 78-64. Konto PKO V-4400 Bank, Społem 25

Unieważnij
dcctwo czeladnicze i pejpcery 
wojskowe na naizwtako Józef 
Markowiak, nr. 9. E 25, z«r 
mieszfoały w Gostyniu, tsL Po­
znańska 36. 3-359

Zgubiłem dowód____________
Mauśan Bartai-caak, rejestracji 
poborowej R. K. U. Szamotu, 
ty nr 3102, który nneewiad- 
oómn. 3-389

ZSoWob. teę rejast-acyfaą 
K. K. U. Pińczów, odnoicze- 
nśe wojskowe, metrykę ślubu 
na nwmwj-sko Botasfow Kuka­
ła, uoćewedaaam. 10447

Unieważniam zetfubfone doku-

sfoefca, roczmik 1923. 10444

Unieważniam zgubioną lettf- 
iA-miac-ję Związku tnw^łśdów, 
Woj. Riap. Poi. na naowtako 
Józef Brzezińska, Mzansa. Fo­
cha 126, m 7. 10439

Rejestracja przedsiębiorstw, 
skladiiie i ruchomości

Na peAUwae narządzenia Wojewody Poaaajńskfogo 
wam wszystkie saćntwesoM ane oaoby bzycona i prwwoe 88 
terenie miasta Pozoauia do zgłoszenia w taruńuńe 4-<£

a) wazr.-jtkrjch znajdujących się na terenie tntaista 
skł?.dnóc części i wnządzeń traktorowych; porł^t 
nr.cjsca.. w których fcakre części i zrzędzenia etę j 
n&ejnai-eiuć-e od formy 3ch w’słsnoś<ai, z wyszenegó 
rodzaju » ilości tycn części t urządzeń;

b) wszystkich baraków, znajdujących sdę &a tervfoe rrna^i 
Fotzńamóa,, nietzal-eanie od formy śch włuaaoiei i 
leżnie od te£o>, czy są to’ baraki składuicowe cajy
kaflae, z określeniem rodzaju, zdotoośei
stopnia ewti, zrćsz-ezEnia baraków; ~ °r

c) wszystkich prae-ósćębacrstw przemysłów yoh, mujdofew-g-i 
się na terenie miasta Poznamia
ich w4a®noóa. ** kMłB^

W z*łoszess-jn pnzed»sfflę<bóorstłw prizamysfowych nałrtr rw^. 
dać: 1) c.atznvę i siedzibę przedwę-fciorotiwa, 2) 
przedsiębiorstwa, czyli rodzaj produkcji, 3) formę -aJTó. 
(prywatne ozy pod narządem państwowym), 4j 
zdolność za^nałnćetnfo, 5) stan obecny satrudtaeifo 
pracowników).

Do agfcoszetnśa ptraedstębżonstw przemysłowych naleiw ‘ Ł- 
ozyć aniw-en.tiu-rę maszyn. —r

Zgłoszenia winny być dokonane na pfeśmie w ietkw* - • 
płarau i złożone w Miejskim WydnńaAe PuŁeojyfo^L?^L 
ul, Zwuerzynafeckacj 13. w*w7W>wym proy

Poznań, dnia 28 maraa 1746 r.

Zar’f4 Miejski ił. b. Pooui. 
Wydział Przemysłowy

Za Prezydent. Miaat, 
wfc. mgr Wójciak3-399 NmcT^ziTWyrfaśak

Reklama współdziała
w odbudowie krajał

Unieważniam zai&ubiouą kor- 
tę rejostoaicyjną R. K. U. Poe- 
iMń-Pow. Leon Xurc.aiW.kii. ro­
cznik 1918. 10443

Kartę refestmacyjmą wojskową 
R. K. U. Poiamajń, na r.iaizwńis-ko 
Kaoitodieinz Gajewoki, Pozrnań, 
Neranuowioo, unaewa-żmśiain,

10432

Zgubioną konrakarrtę, legity­
mację uniwersytecka ma neiz- ' 
wróko Anna Zabnockia. unie- 1 
ważciatm. Zwrot wym»a.g.nodizę. 
Focha 86, m lii. 10427 I

Zgubioną kartę nejostrojcyjną 
R. K. U. Szamotuły, na ma©- 
woisko Julian Wotjtaistak, ty- 
do^wo, pow. Obomniki, unie - 
wiainiani. 10422

Zgubioną kanię rejestnacyjiną 
R. K. U. Poizmań, dowód nso. 
bisty na naawdisko Henryk 
Jaśkowfok, Swarzędz, unee-

10-K21

Skradziono dowody osobista 
w pociągu osobowym Poznań 
—Rawie© dnia 23. 3. 46 jak 
zamcldowajnie poiKcyjme pol­
skie, jaóemtiieckie, odcisk pal­
ca i tamę, umAewaiżniiiam ©wtiL. 
proszę o zwrot. Tekla Plu- 
skota, Potznań, ni. Staszica 14 
m. 16. 10253

Poszukiwania
.Rodzinę Stens-sŁawa ftntnjtTMt 

, ka z Gross Rosen i Brocg ms~ 
| miie-srkata w Poznoioću tab o- 
! koKcy, szukam. Mantom De-i 
: górski, Ai. Reymonta 27, m Ł

10076

Różne

Kołdry watowe, puchowe, nor 
we wykonuje, stare praeror 
bia, sayblło soiudaue. Najstar­
sza pracownia kołder, Remk- 
pulska, Wielkie Garbary 44 
m. 9. 9936

Wózki dziecięce neipmawuainb 
pokrywam budka. Siodlarnća, 
Różana 18. 10284

Półszorki używane i nowe po­
leca tanio. Siodformoa, Róża­
na 18. 10205

Filatelistom znaczki nofokóe. 
ziajgramócono, poleca Wacfonr 
Fojak, Poomań, Podgórna 7.

Nowe nagrania płyt gramofo­
nowych są do nabycia. Kupujęi 
stare płyty gramofonowe, mc-

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Moootpoilia Sęairytws owego 

przetarg nieogramócacny na dostawę:
tonnotailkohofomieray, aiłkobolomaeney, eufcoomtamy, 
ormetrów i termo-rn-etrów |ocechowanych i ze świad 
wami Głównego Urzędu Miar).

Oferty w załakowiamycth kopertach, zao^atrzomych w nantii
..Oferta na dootawę..........." nalc-ży składać w kamcelasm gió-
wnej Dyrekcji P. M, S . Warsziaiwa, nl. Leszno 1, pokój nr 109 
do amfo 16 k wuetmia 1946 n, do gooiz. 12-tej.

Otwarcie kopert naistąpi dnia 16 kwietnia, o gode. 10 rooo,
Blńżs®e informacje dotyczące rodizaijo przędmśotów or<ax 

śch ilości, otnzymać możne w Dyrekcji P. M. S., Warszaw©, 
Leiszno H pokój 212, w godz. 10—13. .

Dyrekcji;;. P. M. S. zaetazega sobie prawo zmnćiejiraeinaia lufc 
zwiększaniu iiloócó dostaw materiałów, podziało dostawy mię­
dzy ktfliku oferentów.. * także unóeAridmtcnia przetargu bez poi- 
damia przyczyn i potnoszetiua z tego tytułu odszkodowań. 3-395

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego 

przetarg miaograinćczioaiy ca dos-bawę:
lfl odOTyinoaków chemicanych dla celów łcboratoryjmyck
2) szkła labonatory jatetfo
3) przyrządów laboratoryjnych.

Oferty w zalakowanych kopertach, asłoipatrzomych w newtas 
.Oferta ca dostaw ę........... ' należy składać w k amcefonai głó­
wnej Dyrekcjt P. M. S.. w W-ams&awie, uł. Leszno 1, powój 
nr 109, do dnia 15 kwiictoia 1946 r„ do godz. 12-taj.

Otwarcie kopert nastąpi dmia 16 kwietnia, o godz. W mawA,
Bln^szrych foform-aicjii odnośnie wzmdainko-w>ainych dostaw, taję 

co do rodzaju pemedmeotów jak i odcziynratków oraz ich ilości 
otrzymać można w Dyrekcji P. M. S Warsmawa, Leszno nr 1_ 
pokój 212, w godcaimach 10—13.

Dyrekcją P. M. S. zastrzega sobie prawo zmróejsizenaa. Łab. 
zwiększenia ślośca dostawy, podziału dostawy między kii Iksa 
oferentów, a także uneewiażntanóa przetargu bez p*odjamfo per-y- 
czyo i pooosarenna z tego tytułu odszkodowań, 3-398

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Spoteozmyoh, Oddzśaf w Poumamao, t aće, 

dzibą przy ulicy Mńckiewioaa 2, o-gŁawza nieog.r^r.-j.-^zoa,\ prze­
targ na nobodiy stoterskie i ckuctowe w częściowo zofozesoo- 
nrych względnie uszkodzonych domach mieszkalnych w Pc- 
ra-anću, przy idicy Szamarzewskiego 56/53/60, ulicy Wodnej 19 
OTaiz budyniu biurowym przy ulicy Mickaowiciza. 2.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ,,Oferta om
wykonacie robót...............w domach przy obcy...............................
w Porma/nBu" należy składać w termonie do dnia 10 kwietnym 
1*946 r., godzona 10-ta do skrzywi ofertowej w pokoju nr 3 
vr budynku biurowym Zakładu przy ulicy Mickiewicza 2, we$- 
łci-e z ultcv Zacirae 1.

Do oferty n<a-le*y dołączyć wzory okoć umocowane na p*y. 
cle w srpetsób trwały.

Publtczme otwarcie ofert nastąpi 10 kwietnia 1W6 r. w po­
koju ar 5 o godz, 10.30. Ślepe kosztorysy na wykonanie wy, 
nnLeoaooych robót otrzymać można za zwrotem koeatów w 
koju nr 3. Tamże mocna pnzejrayć warunki ogólne i fwzepfoy 
techniczne, obowiązujące przy wykonywaniu robót dla Zm- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych.

ZakŁad Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w Poamemiu, xm-» 
strzegą sobie prawo-: wyboru oferty bez względu na cenę, 
a także prawo umenia, że pccctairg nie dał wyniku cłodart- 
niego, untewa-żnienca preretargn bez podania przyczyny onme 
dbowiązku porniesó-emna jakichkolwiek odszkodowań, częócfo- 
wego korzystania oferty oran praeprowadaenie w okresie waż­
ności ofert, dodatkowego przetargu pomiędzy wybranyeal 
oferentami.

Do oferty naulieńy załączyć kwit na wtpłacon.e do Kaey (\f_ 
djiiału Zakładu wadium w wysokości 0,5*/» zaokrąglone wewyi 
do pełnych setek złotych

Bhiiźrae informacja związane z przetargiem oraz w -jpro- 
wach technicznych otrzymać można w pokoju nr 3.

(—) mgr Czesław Jagodziński, dyrektor Oddziału
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